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„Wezorajsza półurzędowa wiedeńska |waniu, w jej budżetowaniu, w poddaniu się na- 
esse mniema, że gdyby rząd przypuścił do|reszcie wymaganiom sejmu i Wydziału. Ba, au- 
spółdziałania inteligencję i arystokrację kraju, |tor nieszczęsnej repliki, w rep mej : 
która dziś szuka zadowolenia swych namiętności |istniejący stwierdza, wyrażając się Z ironią o 


A yć S 
dzieli, że 


Stan rzeczy w Mógkyie: 4 


daliśmy wczoraj jeden z głoSówąiggyśeć. || embicji albo w grze'i nadużyciach zmysłowych, |zwycięztwach Wydziału kr. jowego. s i - 
kich wo Makala; Nie jast to głos odosobniony, |2100, w spiskach socjalistycznych i religijnych Komunikat zaręcza, że sprawozdanie przy- | mu funkcjonowanie naczelnej 
sekciarstwach — stosunki w Moskwie mogłyby jęło stanowisko pośrednie(?) Czemże jest takie szkolnej. 


Iinne pisma zajmują się w tej chwili nieco wię- 
cej sprawami moskiewskiemi, A dają powód do 
tego nietylko zawikłania na półwyspie Bałkań- 

im, lecz także stan wewnętrzny Moskwy, zno- 


znacznej i korzystnej uledz zmianie. Nam, któ- 
rzy tak blisko sprawom moskiewskim się przy- 
poz eny nie Ek się m posie uzasadnio- 
| wü w jaskrawszych przedstawiający się barwach. | 2%, Czyż zmiana formy rządu może, przynajmniej 
Właśnie w oataliich tygodnidch TASTAR foki w krótkim czasie, wpłynąć na istotę polityki, 
zaszły w trzech rozmaitych punktach północnego tkwiącą tak głęboko w historycznym rozwoju pań- 
imperjum wypadki, wskazujące, że nihilistyczno- | t™2? Czy sutokratyczna czy konstytucyjna, po- 
rewolucyjne prądy nie ustają podminowywać pod- zostanie Moskwa tę samę, jeśli m prrzecow ną 
staw carstwa moskiewskiego, i że dłon przemo- idei wynaradawiania, nietolerancji i dążeń zabor- 


cy nietylko nie zdołała fermentu stłumić, lecz seks e bic a się etycznemi zasadami 
nawet nie przeszkodziła, aż i więcej |PO YN nowo nej. a APP" 
szerzył. inz ESO Wig. doras, iioo Polacy, tak często pomawiani o zaciekłość 


. zemiu i i ków moskiew- 
W Warszawie proces Bardowskiego wykazal w sądzeniu i krytykowaniu stosunków skie 
jaskrawo, że pomiędzy Moskalami, eai ludzie, skich, znają już od wieku carstwo takiem, jakiem 


imiu : 3 - ono dopiero od głośniejszych wybuchów nihili- 
km fa” ubia ery oce piją styeznych publicystyce zagranicznej, a w szcze- 
hilistycznych. w Odessie skret Spiskaca NI-|gójności pismom niemieckim, przedstawiać się 
sprawie, która była i pozostała tość tenant O. zaczęło. Gdyby duch w Moskwie miał wiać inny, 
jst pędy złła bardo zest it Polae WYTÓY. Bajkiyszym barometrom. Sp 
ży kj mei uczynić je tem niezdolnemi kacyjoógo delski któwNi p dziś wi jayi PIE) 
0 żeg ugi., winieni nie zostali wprawdzie ska- | „;; wojenne kontryb HP broj g p Poeta! 
zani, fakt destrukcji pozostał jednak faktem, ilu- Bic. © lie BCE pana AU pove 
A a E gi aś pea 


rowane tak przeciw rządowi, jak przeciw własno- R i ; 
ści. W Petersburgu nareszcie, pod samym bo- dia nlar aue PeBe 


kiem cara i trzeciego oddielenia, urządza publi- 
czność w Małym teatrze nieprzyjaźna rzadowi 
demonstrację. I nie są to okrzyczani z zuchwal- 
stwa i gnieceni dziś studenci, lecz spokojna do- 
tychczas i aż nadto cierpliwa i całą duszą carska 
ludność mieszczańska, r X 


stanowisko środkowe, gdy idzie 0 obowiązki Į 
nące z ustaw? ... czy to być może stanowisko 5 
komisji sejmowej! Chwali sobie komunikat, że |7. 


g 


gorące uznanie“ i kryje się poza grono szano- £ czyni to bez potrzeby i racji! 


wne członków koniisji, I my szanujemy wszel- 
kie zasłużone imiona, lecz solityka konstytucyjna 
na wiarę imion, nie rzeczy, jest nam nieznaną, 
lecz to gorsza, że krycie się to pod powagę 
imion następuje w chwili gdyśmy wykazali, że s ) 
nawet słynne stanowisko pośrednie sprawozdania urzędów podnieść musimy. 
w sprawie między Wydziałem krajowym a na- 
miestnietwem wcale a wcale nie zostało zacho- 
wanem. Sprawozdanie iwierdzi wprawdzie: ko- 
misja preliminuje wyżej od Wydziału 
o62 tysięcy, lecz mniej o 57 tys. od żądań R 
szkolnej, lecz niestety myśmy szczegółowemi po- 
zycjami wykazali, że wyżej od Wy 
wego o 57 tysięcy, a mniej od żę 
tysięcy. Komunikat nie zaprzecza temu weale, 
bo zaprzeczyćby nie mógł, wprost zaś przyznaje, 
dy ma tego potrzeba do ironii nad dbałością 
Wydziału o fundusz krajowy, że 30 tysięcy wy- 
v cóż 


tylko myśmy się zanie 


kazanych jako oszczędność są fi ke ją. 


przestrzeganych przez komisję obowiązkach o-|w rzucaniu zarzutów ! 


„|szczędności! Po co te tumany wprost niepra- 
wdziwych frazesów? „Podnieśliśmy preliminarz |konkluzji powiemy, 
Wydziału krajowego o 57 tysięcy“ wypadało po-|tu, ani jednego twier I 
wiedzieć, i kwita — to znaczyłoby obchodzić się | którebyśmy cofnąć potrzebowali 
prawdą z publicznością. szej analizy, podanej: we wtorek, 1 

Przy rubryce „mniejszych potrzeb szkol-|dnego słowa potępienia dla komuni 
nych“ aż dwa fałsze popełnia komunikat: za- 
rzuca nam, żeśmy za nizką liczbę szkół podali, 
gdyż tych jest 289%, nie licząc mających być|obroną, w kt 
założonemi w 1886 roku — tymczasem wedle. 
wykazu urzędowego wraz z temi ma być razem, 
2850. Jeżeli zaś od nich odejmiemy 150 obieca- 
nych na 1. września 1886 roku, nadto szkoły 
Lwową i Krakowa, a nadto 


o 


W znanym dzienniku dla wszyst- 
kich, to jest dla pełnienia służby wszelakim 
funkcjonarjuszom gwiazd ciemnych, dla mycia 
kosztem publicznej ode a ich grzechów i za- 
niedbań a wynoszenia podejrzanych zasług, w 
znanym dzisnniku dla wszystkich, po- 
jawił się wczoraj artykuł w odpowiedzi 
8zą analizę preliminarza budżetu szkolnego na 
rok 1886, O EY przez sejmową komisję 
budżetową. Z analizy tej płynęła krytyka, kry- 
tyka gorzka, zgadzamy się. Krytyka polityczna i 
krytyka osobliwego rodzaju spełnienia obowiaz- 
ku publicznego, lecz my tej krytyki nie jesteśmy. 
sprawcami ; czytelnicy, szeroka a obywatelskim 
duchem przejęta publiczność przypomną sobie, 
że fakta i cyfry mówiły. 

Komunikat zawarty w Dzienniku Polskim 


ma być w sobie bardziej zamknięty niż kiedy- 

k. O chce brać Sąd 
w swoje nienawykłe do tego ręce. Ministrowie 
stają się mechanicznymi wykonawcami woli za- 
gadkowych kombinacyj cara. Wytwarza się za- 
tem sytuacja niepewności tak co do wewnętrznej 
jak i zewnętrznej polityki Moskwy; nieufność | 
trwoga tamują bieg spraw, a nieład prowadzi do 
nowych wynalazków w dziedzinie przekupstwa i 
sprzedsjności, do czego zmysł w społeczeństwie 
moskiewskiem tak bardzo jest rozwinięty. 

Do zuwikłania i do zastoju tak w urzędo- 
wych sprawach administracyjnych jak i prywa 
tnych, przyczynia się w niemałym stopniu i ta o- 
kvliczność, iż car, znając swych urzędników i 
Swoje i wyga g Eya każdą sprawę z nie- 

(ATR nu odejrzliwością. W zapędach swych 
Miga jh nietylko PALS Joiwo. Pie kiadhętóo 
patrzy na każdy zysk, choćby uczciwie osiągnię- 
ty. Że to mie tamuje przekupstwa i sprzedajno- 
ści, a mąci i przeciąga w nieskończoność spra- 
wy administracji, łatwo pojąć. 

Rzecz niezawodna, że pod względem mate- 
rjalnym zdziałała Moskwa w ostatnim lat dzie- Ponieważ sprawa dotyczy jednej z ran na- 
siątku nadzwyczaj wiele. Wszystko, co ją może|szej organizacji publicznej, a największej rany 
zewnętrznie zbliżyć do państw zachodnich, cały|w spełnianiu obowiązków publicznych w imieniu 
polor oświaty, blask dostatków a nawet zbytku, ||udu, czy też skromniej mówiąc, w spełnianiu 
„może ułudzić widza, sądzącego z powierzcho- |reprezentacyjnych obowiązków nałożonych man- 
wności. Nie jednak nie zmieniło się w niej pod|datem krajowym, czytelnicy wybaczą, że w mo. 
względem etycznym, bo niemoralną była i pozo- |żliwej krótkości przeprowadzimy ich przez te 
staje główna zasada rządzenia, To, «o Austrja|18 stacji wykrętów dla obrony złej sprawy. 
już dawno porzucjła jako niegodzące się z nowo- Komunikat twierdzi -we wstępie, że Gazetą 
żytnemi pojęciami państwowemi, zasada wyna-| Narodawa obwinia komisję budżetową, opierając 
rądawiania, stoj tam na pierwszym planie. |się na „niezupełnie prawdziwych faktach.“ Co 
Przesiąkając od rządu w społeczeństwo, łamie | wart jest człowiek, który występuje z podobnem 
s nawet tak dzielnych i szlachetnych, jak np.|twierdzeniem wobec organu  czującego swą i 
Skean tępi uczucia cywilizacji a nawet wy-|swych czytelników godność, gdy następnie nie 
chowania towarzyskiego, wytwarza, bo musi wy- cytuje ani jednego z tych nieprawdziwych faktów | 
twarzać dzikość, nie lioującę: już z humanistycz- Komunikat twierdzi, że różnice pomięd 
nemi ideami Zachodu. Jeśli do tego dodamy | żądaniami Rad zkolnej a Fehmin Wy 
nietolerancję ię przedzierńgające, się zbyt | działu krajowógo awitin bYWSjĘ „za jakiś ni 
a pe ze (igojd tak tahe aR czem zresztą nieusprawiedliwiony spór między 

Na . A E A iias s en zna cały ogół zajmują i j nauczycieli* 
na których dzikość polityczna i społeczna mogą | sprawami publicznemi i Fynden omit anik kat Pray mreno rA że anat w tytu- 
nabierać jeszcze więcej potęgi. stenograficzne sejmowe od lat 4, leez samoż|le urzędowym wyraz „zmienne“ i nie chce 

i a taką sytuację, troska o poprawę stosun- Kb etc komisji np ii go kilkakrotnie, | przyznać, aby nagrody i zapomogi zmienne by- 
kówmaterjalnych, choćby dlu niej nawet naj- |gdy mu idzie o ay. e Rady szkolnej, podnie- ły funduszem dyspozycyjnym dla władzy. Cóż 
większe ofiary łożono, nie jest lekarstwem za- |sienie przypuszcza nej poprawy w jej funkcjono-|robić, my i z nami świat cały za taki uważać 


kich. 


na ową kredę, papier f atrament „potrzeby, 
mniejsze* (Rada szkolna na szkoły nowe po- 
daje sama i po 5 zł. tylko, a nigdy zaś wyżej 
10 zł.) — pozostanie z sumy 32 tysięcy, jake- 
śmy utrzymywali, 6 tysięeg na inne potrzeby, 
niż kreda, papier, atramenta 
Szkaradniejszym jest drugi fałsz komuniką- |wy 
tu. Ten iasynuacją bez imienia, posuwa się tak|wy pietwszy prze 
daleko, że twierdzi, iż owe potrzeby mniej- 
8ze,.które wedle ustawy ciążą na miejscowych |żdego ze zdrową logiką: 
funduszach szkolnych, 
chciałby też tam zeniofć. i my także chcemy, 
zgodnie z Wydziałem krajow m, zwalić z fundu- | nie PSY 
szu krajowego, aby ulżyć sslaohció, lecz, że|cych styczność 
na to „się sejm nigdy nie 
tchłań niedorzeczności byłab 
bezimiennej, gdyby ona nie b 
szem w obronie pozycji 


maczenia, wskazujące, 
dłoży 


i smakiem pise 0 
fałszów 


zgodzi.* 


yła umyślnym fał+ 


moralnie straconej! |siężonym obowiązkiem 


Wydziału 


te 32 tysiące z funduszu krajowego zos 
przeznaczone na szkoły w powiatach, do którye 


tysiące, poradzą sobie z kredą i atramentem ! 


Komunikat powia 
powodów, dlaczego na we 
misja podnosi sumę, a to z powodu szkół no- 
wych. Wszakżeż nie tylkośmy podali, ale wyli- 
czyli, że już Wydział krajowy preliminował na 
nie coś około 60 złr. 


brońcami praw krajowych? 


owych nazwali „krajowymi.“ Fałszem bez imie- | Karolińskich. 

ia, znowu powiedzieć musimy, boć gorszyliśmy |jeznitów z Monaco. 
s ; ; ZĘ i się właśnie, że komisja przeznacza sumy na na-|cyj Nadbałtyckich. — 

takie stanowisko powinno, „zasługiwać jedynie na Sud y, nie płace dla tych organów rządowych, |nych niemieckich z 


Lecz dosyć, dosyć zpea prti , ten bg 
ciemny komunikat — godny zaiste flagi i stat- any : 
ku D aul tylko me E obronie własnej, i| W sprawie językowej wywołał 
jedno w obronie stanowiska praw kraju i jeg 


Komunikat powiada, że sprawozdanie komi- 
sji budżetowej nie liczyło dwa razy 
i ali rozpatrzeć w wyka- 
krajowego zach, jakie komisja z gorliwości swojej zamie- 
Rady |ściła w końcu sprawozdania. Otóż w tych wy- 
kazach, przepisanych z autentycznych rządowych, 
działu krajo- |sprawozdawca (zapewne w pośpiechu chwalenia 
ań Rady o 22| Rady szkolnej) sam nie dopatrzył, że wykaz for- 
malnie budżetowy do wykazów normalnych do- 
łączył, i możemy mu wskazać w tymże, czysto 
biurowym wykazie 38iu szkół, przy każdej szkole 
w oddzielnej rubryce numer zanotowany, pod ja- 
|kim należy szukać tej szkoły w wykazie o 
więc mówić o stanowisku pośredniem, o święcie|nym. Zaiste, odważnym jest autor komuni 


Skończyliśmy z naszą sprawą 0so 
że nie ma ani jednego fak- |w _ po 
dzenia, ani jednego słowa, |się szkoła znajduje, i j r być 
lub mogli z na- |utworzoną dla Tyrolu włoskiego filia krajowej 
i nie ma ża-| Rady szkolnej. 

katu komisji, 
którybyśmy mogli złagodzić. I nie dziwimy SIĘ |qzypełniających do pragskiej Rady miej- 
też, choć bolejemy, że komisja sejmowa z taką skiej. Z powodu niezgody pomiędzy Staro- a 
órej brak zapełny rzeczowych argu- |młodoczechami przy wyborach poprzednich sti- 
mentów, uciec się musiała — choć z ujmą wła-|najo do wyboru uzupełniające, 
snej godności — do organu... dla wszyst- daty 3 Czechów i 4 Niemców. 


da żeśmy zapomnieli podać | uważania praw kraju „za sprawę administracyj- 
„przybory naukowe* ko-|ną* i przyznawali praw tych interpretację in- 
stanejom i sądom? Czy możnaby ich nazwać o- |Belgrad-Nisz, á zarezerwowany jedynie dla traks- 


Jeszcze raz więc powtarzamy, że sprawo- 
na przybory w szko+|zdanie komisji zdradza pospicch obmycia bądź 
co bądź przewodników Rady szkolnej, a to ko- 
komuni- |sztem zasług już zdobytych na tem polu Wy- 
działu krajowego z marszałkiem na czele. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjm 
We LWOWIE biuro administracji „Gaze 
ulica Kopernika liczba 5. - Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar. 
ajeneja pana Adama, Rue Clément Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, 
M TE hjen 18. Rudolf Mosse, Sejler. 
ukes iemergasse 13. Rudo 
atktte nr 2, Henryk Śchalek, I, Wolizelle 14; 


Nar.“ 


Hansenstein & ogler} nr. 10, 


ppelik, Stadt, Stubenbastei 2, 


Maurycy Stern, Wollzeile 22; d. L. Daube £ Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajeh'nan ot 
Frendler Senatorska 32; w Krakowie W. Kakliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za oplata, Bet od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym dràkiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
ct. od wiersza. z 


zzz", a 


je będzie. A myśmy poszli dalej, bośmy powie- 
rzyznajemy fundusz taki władzy 
lice samej spór |wobec biednej remuneracji naszych nauczycieli, 
tylkoż trzeba otwarcie powiedzieć, że się ma za- 
ufanie w doskonałe i zgodne z tendencjami sej-|(Z sejmów przedlitawskich, — Wybory uzupełniś- 
magistratury |jące do pragskiej Rady miejskiej. — Wiadomości 


Przegląd polityczny. 


Lwów dnia 14. stycznia. 


ze Wschodn. — Monopol wódczany w Niemczech, 


Fałszem jest także, żeśmy inspektorów okrę-|-— Traktat hlszpańsko-niemiecki w sprawie wysp 


— Dementi w sprawle wypędzenia 
— Nowe przepisy dla prowin- 
Wydalenie podda- 
Rosji. — Sprawa 
arcybisknpstwa gnieźnieńsko-poznańskiego). 


Podany przez nas wczoraj wniosek p. Facka 
pomiędzy posłam 
„(niemieckimi w sejmie czeskim wielkie obu 
rzenie. P. Plener nazwał go w komisji najdzi- 
kszą ze wszystkich pretensyj, jakie .dotychtaas 
Czesi stawiali, jakkolwiek nie żąda on! niczego 
więcej, jak tylko prostego uznania praw czegkich 
w Czechach. W tym samym duchu przemawiali 
posłowie Nitsche, Ścharschmid i Russ.  Ostate- 
cznie wniosek Facka przyjęty został 7 głosami 
przeciwko 4, a wnioskodawca wybrany „został 
sprawozdawcą. Plener zapowiedział swój wnio- 
sek jako wotum mniejszości. Ani wątpić mo- 
żna, że gdy sprawa ta wejdzie na porz dek 
dzienny plenum Izby, wybuchnie nowa burza w 
sejmie czeskim. 
ól- W sejmie tyrolskim postawili posło- 
atu |wie włoscy wniosek, wzywający raąd do wyra- 
źnego oznaczenia w krajowej. ustawie szkolnej, 
bistą, a w |żejęzykiem wykładowym w szkołach ludowych jest 
7 wyłącznie język potoczny „miejscowości, w: które 
i że w Trydencie ma by 


38 szkół, 


Zaszedł ciekawy wypadek przy wyborach 


n4' eżtety mån- 
żę trzy man- 
daty otrzymają óbecnie Czesi, nie' ulega de 


A teraz słowo w obronie stanowiska praw |pliwości, obydwie bdwiem partje czeskie p 
» te, które jukzolwiek| kraju i jego rządów. Nazwaliśmy abdykacją i|zgodnie — ciekawe jednak było, komu przypa- 
mfkazane w 1884 ìi 1885 r.,po dziś dzień nie są|wydaniem praw kraju udawanie się z niemi|dnie czwarty mandat. Owóż Czesi zawinęk pie 
założonemi, to cyfra istniejących de facto nie|przed sġdy — zresztą niekompetentne do ro0z*|tak, że i ten czwarty Niemiec nie dostał utso- 
okaże się wyższą w tej chwili nad 2600, Jakąśmy |strzygania nad niemi — i zgorszyliśmy się dła 
przypuszczalnie przyjęli. Licząc zaś po 10 reńskich į tego, że sprawozdanie komisji cały proces o pre-|wyboreza nie przyznała mu mandatu. Niemcy 
wadzenie rachunków funduszów okręgowych A|podnoszą teraz krzyk, powiadajac, że zasada 
kosztów tychże nazwało sporem administracy)- |większości absolutnej nie powinna obowiązywać 
nym. Komunikat raczy przyznawać rację nasze- |przy wyborach uzupełniających. Bądź co bądź, 
mu poglądowi, wbrew przypadkowym zapewne |kwestja to ciekawa i da niewątpliwie pobudkę do 
twierdzeniom sprawozdania komisji. Nie przy- | rozlicznych interpretacyj. 
.|znaje się wszakże do winy, a O IA jej 
e.to Wydzi 
ł w tej sprawie me- 
morjał obszerny ministerstwn! Otóż pytamy ka- 
do kogo też Wydział 
i które Wydział krajowy |krajowy powinien się udać z przedstawieńłem co 
dy; |do organu podwładnego ministerstwu, jeżeli ten 
dostatecznie obowiazków, mają- 
z sprawami autonomicznemi lub 
nie chee być mu powolnym, gdy idzie o prze- 
w tej insynuacji |strzeganie ustaw krajowych dla Wydziału obo- a ; ; 
wiązkowych ?.. Nam się wydaje, że jest zaprzy:|T0zzbroje nia nietylko państw bałkańskich, 


lutnej większości głosów, słłutkiem czego kótnisja 


Stagnacja w serbsko-bułgar- 
skich rokowaniachpokojowych: trwa 
dalej. Oba wojujące |tt, mianowały' już 
wprawdzie swych komisarzy pokojowych, dotśd 
jednakże nie zgodzono się rawet mi wybór miej. 
seowości, w której odnośne rokowania mogłyby 
być prowadzone. O terminie zebrania się komi- 
sji pokojowej nie ma nawet mowy. : 

Zdawałoby się, że w najstosowniejszą porę 
podniosły mocarstwa europejskie Kwestję 


krajo- 


krajowego |sle i Turcji; zdawało się również, że w imię 


Wszakżeż powiedzieliśmy, że my żądamy, aby względem państwa i kraju, udać się w takim pokoju europejskiego pójdą wszystkie strony in- 
razie nie z przedstawieniem tylko, ale ze skargą |teresowane chętnie za daną im radą. 

ch | urzędową do naczelnej władzy. I gdyby tego nie 1 
żaden jeszcze prawie promień oświaty do gmin |zrobił, możnaby go pociągnąć do odpowiedzialno- | testując formalnie przeciw postanowionemu przez 
nie schodzi, a których w ogóle brak jeszcze zé ści za lekkomyślne zamiedbywanie praw j 0 enii jija 
2000 w kraju naszym. Fundusze miejscowe, 0 d- | wiazków krajowych. Cóż zaś powiedzieć o tych, | średnio — a nawet — jak donoszą ostatnie wia- 
powiednio do ustawy a taniej niż za 32|którzyby z takiego spełnienia obowiązku przez | domości z iejfozmaitszych źródeł — trwa dalej 
władzę naczelną autonomiczną brali pochop do|w przygotowaniach wojennych i 


Tymczasem okazuje się, że Serbia, nie ppo- 


i obo- | moearstwa warunkowi rozbrojenia, omija go po- 


to tak dalece, 
że z powdtłu tychże ma być znowu wstrzymany 
ruch dla osób i interesów prywatnych ma linii 


portu materjałów wojennych. 

. „Nadto utrudnia Serbia zawarcie pokoju, sta- 
wiając względem Bułgarji takie warunki, nad 
któremi już wszystkie mocarstwa, nie wyłączając 
Turcji, przeszli milcząco do porzadku dziennego. 
Pomiędzy temi waruńkami figuruje jako najwa- 
żniejszy: żądanie do ptówrotu stałuś duo ante na 
półwyspie Bałkańskim, a więc nietznanie unii 
wschodnio-rumelijskiej, względnie zaś odstąpie- 
nie Serbii okręgów Widdynia i Trnu. 
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Bielica Liwoczańska. 
Powieść historyczna, z węgierskiego , 


Maurycego Jokaja. 


(Ciąg dalszy). 

pozwolenie ? 

nie ja? No, nie dziwuj się tak bar- 

Tawo dyspozycji. Kamienica Fsbriciusa 
ospy paaa państwową, a letat 

aczy nie o, jesteś kontent ze mnie? 

5 ( Andraszy n po SAWSŁ się do osobliwej wdzięczności 

ę wielką przyjaża — posiadaj - 
badawczy, nie mógł nie dostrzega r, bowiem bystry wzrok 
duszności Francuza. m REY Maheo 
— Ależ nie rób ceremonij — 

Belleville; = kra się tam sprowśdzić ya 

je p Otóż Andraszy dość często bywał tam jak u siebie;” 

me żeby z tytułu praw fiskusa miał tę kamienicę uważać 

ża swoję, z tą myślą dopiero oswoić SIĘ rfiusjąą Ę 

Anuż, może i kamienica Fabriciusa mó jaką niedogo- 

sając I miała w samej rzeczy. Dziędziniet TO sie wałę. 

ktęt Służbą. Zbiegły się Znowu wszystkie Aarmozjady 

Jch magistrat był uprzątnął; już im porcyj mięsa nie 

hojnym e komuna. Wszysty znali jenera*a , bo też był 

Panem ; wszyscy go całowali po rękach. 


y Y 
A Któż, mi da 
dzo. Mam zupełne o. 
skonfiskowana, jeg 
c'est moi. Więc chodź 


p 


= pie pró, obie baronowe są w ox BP ER. 

j a — 7 iony. 
Któraż jedna a nk = zapytał Andraszy zdziwiony 
jowa; to deda: Wielmożna pani pułkownikowa Korpona- 


(A! Pani Julianna przyswoiła sobie tytuł, który dla 
syna wytargowała. Rzecz naturalna, matka barona nie mo- 
że być jak tylko baronowa l) 

— A druga ? po x 

— Druga, to Jaśnie Wielmożna pani jenerałowa Löf- 
felholzowa. 

— Czy i ona tu mieszka ? 

— A mieszka; mają współną kwaterę. 

Otóż i niedogodność. Zamiast jednej dwie baby! Ale 
to jeszcze nie tak bardzo wielkie nieszczęście. Rycerze nie 
liczą nieprzyjaciół, choć robronowych, a Andraszy słynął ze 
zwycięztw i na tem polu. Wszelakoż, przejrzawszy szyk 
bojowy, dał za wygranę. 

W pokoju zastał nie dwie, ale trzy kobiety: panią 
Kerponajową, baronową Lóffelholzową , i żonę pułkownika 
Blumewitza, ową niewinną gołąbkę z kojca. 

Baronowa była niezrównanej brzydoty ; jak się w niej 
zakochał jenerał Lófelholz, to rzecz niepojęta. Była jednak 
wielce enotliwą i nabożną , że dla katolicyzmu wiarę luter- 
ską porzuciła. A s, i 

Wszystkie trzy panie zajęte haftowaniem chorągwi do 
kościoła jezuitów. Jezuici już przybyli i napowrót odebrali 
swój kościół. i i 

Pani Korponajowa przedstawiła Andraszego jenerało- 
wej, która jakkolwiek Węgierka z rodu, absolutnie nie chciała 
rozumieć węgierskiego zapytania. ` y 

— Co on mówi, meje dziecię? zwróciła się do Kry- 
styny, gdy Andraszy zapytał, na co ta piękna robota prze- 
znaczona. k 4 

Andraszy mówił odtąd po francusku, to już musiała 
pani baronowa rozumieć, bo tego bon ton wymagał; odpo- 
wiadała jednak tylko po niemiecku, nigdy nie ustając 
w wierności. 

„Podjęła więc poruszony przez Andraszego temat, roz- 
prawiając długo i szercko i nikogo do słowa nie dopusz- 
czając. 

Z Julianna ni ł się Andraszy rozmówić ani 
choćby oczyma, atest pilnowała ich jak bazyliszek. 


Umiała pilnować nietylko własnej cnoty, ale i cnoty 
wszystkich kobiet swego otoczenia. Panie nosiły też toaletę, 
przypominającą fortecę, która się usposobiła do obrony. 
Była to najnowsza moda wiedeńska : biust jakby w pance- 
rzu, twarda kryza sięgała od szyi do uszu, i była spięta 
pod brodą; z czoła wprost piętrzyła się wieża fryzury pu- 
drowana. Minęły czasy loków — czarnych i jasnych — 
wszystkie damy są siwowłose. 

_ Mniejsza o to wszystko, Ale okropna garde, des dames 
sobie przywłaszczyła niewygodne prawo, że o cokolwiek 
nieprzyjaciel — męzczyzna — zapytał inne kobiety, ona 
sama odpowiadała, skazując inne na milczenie. 

Zresztą, do pani Korponajowej nie mógł się przysunąć 
Andraszy już dla wielkiej ramy hafciarskiej, która pół po- 
koju zajmywała. Julianna też, jakby wcale na niego nie 
zważając, zajęta była tylko Krystyną: kredą rysowała je 

eseń na materji, i uczyła jakby matka córkę. I tak jak 
przy sobie siedziały, były istnym niewinności i łagodności 
wzorem. s 
-Nagle zadzwoniono u jezuitów. Panie wstały, wybie- 
rając się na nabożeństwo. Jenerałowa chciała Andraszemu 
nastręczyć sposobność do popisania się swoją grzecznością 
dla dam i nabożnością. Ale Andraszy nie akceptował tej 
łaski, wymawiając się mnóstwem interesów. Baronowa za- 
prosiła go więc na wieczór na kawę i pogadalikę ; to za- 
proszenie Andraszy przyjął z ochotą | £ a 

— U mnie, dodała barońowa, zbiera się co wieczór 
małe, ale dobrane kółko: pań syndyk Alauda z synem i pan 
doktor Kornides, który w tym domu mieszka. 

— A pan kawaler de Belleville? — żapytał Andraszy 
od niechcenia, i i ` 

— Ale co pan sobie myślisz? odno: z indygnacją 
jenerałowa. Człowiek, słynący z takiej ekkości obyczajów, 
nigdy nie przestąpi progów mego domu. 

s Ti ih No takie farczyste kazanie o bez- 
bożnych męzczyznach, co to białogłówom drogę do piekła 
różami wyścielają, że aż ciarki poszły po nim. ) 
Odetchnał całą piersią, wydóbywszy się z tej pobo- 


przyjemna, że ile osób w towarzystwie, wszys 


żnej jaskini wilczej. W takim stanie rzeczy trudno będzie 
nąwiązać nanowo stosunki z Jułiknną. Może jednak wie- 
czorem, w liczniejszem towarzystwie, łatwiej będzie ehoć 


„dwa słowa pomówić z Julianną; reszte jakoś pójdzie. 


— Wszakże — myślał on — jeżeli ona zechce, a że 
chce, tegom pewny, to znajdzie sposobność do wymknięcia 
się niewygodne) stróżysze. Gożdziami do niej nieprzybita, 
więc i możeisć gdzie się jej podoba. Dosyć ehwilki na umó- 
wienie się, jak i dokąd by ztąd uciec. Naturalnie, pozory 
przyzwoitości zachować trzeba; jeżeli kiedy, to teraz Juli- 
annie na tem zależy. Jeżeli się mają wa Wiedniu ndać jej 
plany, to musi tam mieć najpiękniejsze rekomendacje. 
Musi złożyć dowody, że godną jest wszystkiego, czego dla 
syna żąda. 

'Andraszy przybył na kawę ostatni. Reszta panów zo 
swemi damami już dawno się stawiła. U długiego stołu 
zasiadało liczne towarzystwo. Grano .w „dzwon i młot“ 
o szelągi, popijając kawą i zakąsująć babką. «a 

Gospodyni domu zapytała, Andraszego, ozy. lubi grać 
w „młot i dzwon.* — „Ależ namiętnie lubię* odparł jene- 
rał; zrobiono mu więc miejsce. Jest to gra dlątego wegle 

stkie „w. niej 
udział brać mogą. 

Jeherał kuruców umiał jednak nawet w tej poezciwej 
grze wywołać rewolucję, która wszelkie pojęcia towarzyskie 
wywróciła. Wylicytował „konia* i „dom* tak wysoko, że 
nikt mu nie zdołał dotrzymać. Doskonale wyszli na tem 
„dostawiający*, aż wreszeie Andraszy hazardowaniem swo- 
jem wsżystkie pieniądze zagarnęł. Wacławek chciał się od- 
bić: wylieytował „dom“ tak, wysoko, Że się przy nim utrzy- 
mał — ale cóż! — z kostek wypadła „kasa“, i Wacławek 
osiadł ze swoim „domem“ na koszu. Zbankrutował do sżczętu. 
Puścił się więc za pppg. PO zalicżkę na swoję prz szłą 
sukcesję, Wielce ostro ny jednak pan Alaŭda mial zw Gżaj 
znikać jak kamfora, ilekroć widział swego syna przegry- 
wającego. s 


(C. d. n.) 


a 


Niewiadomo jeszcze, czy gabinet belgradzki 
zakomunikował urzędownie mocarstwom wyż- 
wspomniane warunki swoje; faktem jest jednak- 
że, że rząd i naród trwa przy nich, i że dla o- 
sięgnięcia tychże gotów jest do dalszego prowa- 
dzenia wojny. 

Ostatnie dzienniki wiedeńskie wyrażają nie- 
mal jednogłośnie domysł, że król Milan tylko 
dlatego wyjechał przed Nowym rokiem st. st. z 
Belgradu do Niszu, aby przy sposobności gratu- 
lacyj noworocznych ciała dyplomatycznego uni- 
knąć bliższych tłumaczeń swej dotychczasowej 
polityki. 

Zachowanie się rządu moskiewskiego wobec 
spraw bałkańskich w ogóle, a wobec Serbii w 
szczególności, ilustrują dziwnie głosy prasy mo- 
skiewskiej. Ruś, organ Aksakowa, wzywa po 
prostu Serbów, aby przez rewolucję pozbyli się 
obecnege swojego rządu. Między innemi powiada 
ten dziennik: „Rząd wasz okrył hańbą imie 
serbskie i cały naród serbski. Nienawiścią ku 
Bułgarji, a właściwie wygórowaną ambicją pra- 
gnie on was zaślepić. 

Nie na tem jednakże polega hańba wasza, 
że was pokonano na placu boju, ale w tem, że 
rząd wasz z osobistych, egoistycznych powodów, 
pchnął was do bezrozumnej i bezprawnej walki 
z narodem, spowinowaconym z wami krwią i 
wiarą, i uginajacym się pod tym samym jarz- 
mem, które wy dźwigacie. Chętnie wierzymy 
temu, że większość naszych żołnierzy została 
oszukana, sądzili oni bowiem, że idą do Starej 
Serbii. 

Któż inny, jak nie wasz rząd winien temu, 
że narodowy honor wasz został splamiony ra- 
busiowskim napadem na Bułgarję? Kierując się 
nadal nienawiścią do narodu bułgarskiego, toru- 
jecie tylko drogę wspólnemu  nieprzyjacielowi. 
Zmyjcie hańbiącą was plamę i usprawiedliwcie 
się przed światem i przed sobą samym, uwal- 
niając się od tych, którzy Serbię podali powszech- 
nej pogardzie. Innej drogi niema.* 

W kwestji wsehodnio-rumelijskiej 
donoszą z Londynu do Polit. Corresp., że sułtan 
zgadza się z propozycjami, które Gahban efendi 
przywiózł z Sofii do Konstantynopola. Propozy- 
cje te mają przedewszystkiem na celu osobiste 
porozumienie się padyszacha z tegoż lennikiem 
ks. Aleksandrem bułgarskim. Słychać, że w myśl 
rad, udzielohych przez wyżwspomnianego dele- 
gata tureckiego, ma ks. Aleksander, na podsta- 
wie postanowień traktatu berlińskiego być mia- 
nowany jeneralnym gubernatorem Wschodniej 
Rumelii na przeciąg pięciu lat. Ciała ustawo- 
cze obu krajów byłyby rozdzielone, jednakże buł- 
garskie sobranie i wschodnio - rumelijskie zgro- 
madzenie prowincjonalne wysyłałyby delegatów 
do załatwienia pewnych wspólnych spraw. (Ko- 
pia procedury, praktykowanej w austro - węgier- 
skich delegacjach; pr. red.) Książę mianowałb 
oficerów wschodnio-rumelijskiego wojska, którye 
nominacja jednakże, począwszy od kapitana w 
górę, potrzebowałaby zatwierdzenia sułtana. Ofi- 
cerowie niższego stopnia mogą być czynni tylko 
w odnośnych krajach, sztabowi oficerowie zaś 
mogłicj być użyci według potrzeby, czy to w 
Bułgarji, czy w Rumelii. Tytułem załatwienia 
sprawy zaległego haraczu, miałby ks. Aleksan- 
der bułgarski zapłacić Poreie 300.000 funt. szt. 
Wschodnio-rumelijski statut ma uledz stosownej 
modyfikacji. 


Z Aten donoszą, że osobistości , zostające w 
bliskich stosunkach z rządem greckim, uważają 
wojnę Grecji z Turcją za nieuni- 
knioną. Wiedząć wprawdzie w Atenach dobrze, 
że mocarstwa europejskie przeciwne sa preten- 
sjom greckim, mimo to cały naród czuje, że na- 
deszła obeenie chwila, w której Grecja powinna 
stoczyć o swe prawa walkę rozstrzygającą, w 
przeciwnym bowiem razie straconą Zostanie zu- 
pełnie nadzieja połączenia ziem greckich w je- 
dno państwo. 

Czynią się tedy przygotowania wojenne na 
wielka skałę. Dostawa prowiantu odbywa się cią- 
gle, a zagranicą zamówiono 100.000 mundurów 
dla wojska, które dostarczone zostaną w przecią- 
gu paru tygodni. Niebawem też zakupione zosta- 
ną trzy łodzie torpedowe i powołane dalsze re- 
zerwy. Według doniesienia Standarda król Jerzy 
ma się niebawem udać do Tesalii, aby tam od- 
być przegląd wojsk. Turcy — jak twierdzą sami 
Grecy — zajmują na granicy silne stanowiska. 

Czysty dochód z monopolu wódeza- 
nege, jaki obeenie rząd niemiecki zapro- 
wadzić zamierza, obliczonym zostałą jak donosi 
Nordd. Allg. Zig., na 300 milionów marek. Aby 
zyskać sprzymierzeńców w liczniejszych kołach, 
rząd obiecuje właścicielom gorzelń wcale niezłe 
ceny za okowitę, a oprócz tego stara się jeszcze 
o zjednanie sobie gmin. Nietylko bowiem §. 87. 
przedłożonego niemieckiej Radzie związkowej pro- 
jektu do odnośnej ustawy, dozwala gminom po- 
bieranie dodatku od skonsumowanej w obrębie 
gminy wódki w stosunku 6 pre. do monopolowej 
ceny skonsumowanej ilości, ale nadto obiecuje 
rząd odstąpić gminom na ulżenie ich ciężarów 
taką część czystego zysku, jaka zbędzie po za- 
spokojeniu wszystkich potrzeb Rzeszy. Tylko te 
„potrzeby Rzeszy*, to rzecz bardzo elastyczna, 
dająca się w nieskończoność rozszerzać, co nie 
pozostawia gminom zbyt świetnych widoków na 
zyski, płynące z pozostałości po opędzeniu tych 
potrzeb. 

Nordd. "Allg. Ztg. zamieściła w swych łamach 
prawdziwy panegiryk dla tego nowego projektu 
rządowego, zowiąc go doniosłym środkiem na 
wielkie cele zaspokojenia naglących potrzeb Rze- 
szy, upadającego rolnictwa i gmin, Ja pod 
ciężarem nałożonych na nie obowiązków. 

Treść projektu przechodzi wszelkie obawy 
jego przeciwników, i nosi wybitne piętno socja- 
listyczne. Od d. 1. sierpnia 1888. tylko pro- 
dukeja surowego spirytusu ma należeć do prze- 
mysłu fabrycznego; sprowadzanie zaś wódki z 
zagranicy, rektyfikacja, dalsza przeróbka na na- 
poje alkoholowe, sprzedaż wódki tak hurtowna, 
a więc I za granicę, jakoż sprzedaż drobna ma 

"być monopolem państwowym. Handlem z za- 
granicą oddany będzie ajentom, a zwyczajny wy- 
szynk trafikom rządowym, jak w Austrji sprze- 
daż tytoniu. Restauracjom, gospodarzom i t. p. 
dostarczać będzie administracja monopolowa w 
faszkach erarjalnych. Osoby, któreby w skutek 
monopolu swoje utrzymanie utrzymanie utraciły 
a nie będą przy administracji monopolowej u- 
żyte, ma być dane odszkodowańie, przez naby- 
cie ich procederów, albo przez osobistą indemni- 
zację. 

Według tego projektu, dalej, gorzelnikom, 
produkującym spirytus z kartofli, ma być płaco- 
ny hektolitr po 30 do 40 marek, podczas gdy 
obecnie, po odtrąceniu podatku, 22 marek otrzy- 
mują; a jest takich wielkich gorzelń około 4.000 
i leżą one wszystkie w półnoeno-wschodnich pro- 
wincjach Prus, — ci wszyscy więc staliby się 
pensjonarjuszami państwa. Ztąd zarzut, że takim 
sposobem mogliby się, i to daleko słuszniej, ro- 
botnicy dopominać o pensję państwową. Zresztą 


krocie tysięcy ludzi utraci sposób zarobkowania, 
a władza państwowa, otrzymawszy takie olbrzy- 
mie, niezależne od rajchstagu źródło dochodu, 
spotężnieje kosztem władz parlamentu. 42 dru- 
giej jednak strony nie zatruwanoby ludu wódką 
niedogonową i możnaby ograniczyć liezbę szyn- 
ków, te jaskinie zgubne. Przeciwnicy projektu 
wywodzą natomiast, że sprzedaży wódki niedo- 
gonowej możnaby inną drogą zapobiedz, a do- 
chód dla państwa zabezpieczyć podatkiem od fa- 
brykatu. 

Protokół, dotyczący wysp Karolińskich 
a przyjęty przez Niemcy i Hiszpanię, brzmi we- 
dle Moniteur de Rome, jak następuje : 

„Artykuł 1. Rząd niemiecki uznaje pierw- 
szeństwo hiszpańskiej okupacji wysp Karoliń- 
skich i Palaos oraz wynikające ztąd zwierzch- 
nictwo hiszpańskiego króla, w granicach ozna- 
czonych w artykule 2. 

Artykuł 2. Granice stanowi aequator i 11° 
pół. szerokości i 133” i 164° wschodniej długo- 
ści od Greenvich. 

Artykuł 3. Rząd hiszpański zobowiązuje się 
dla zabezpieczenia zupełnej wolności handlu, 
żeglugi i rybołóstwa na wyspach Karolińskich i 
Palaos, zastosować do tych wysp przepisy ana- 
logiczne z temi, jakie zawierają artykuły 1., 2. 
3. protokołu dotyczącego archipelagu Sulu, podp. 
Madryt 11. marca 187/7., a które zamieszczone 
zostały na nowo w protokole z 7. marca 1885. 
Przepisy te są następujące: 

I. Handel i komunikacja niemieckich okrę- 
tów i poddanych we wszystkich częściach owych 
archipelagów oraz prawo łowienia ryb, są zupeł- 
nie wolne, mimo przyznanych Hiszpanii praw 
przez niniejszy protokół, zgodnie z następują- 
cemi przepisami : 

II. Władze hiszpańskie nie mogą w przy- 
szłości żądać, aby okręty i poddani niemieccy, 
którzy udające się do Karolin i Palaos, albo z je- 
dnego do drugiego punktu tych wysp, albo też 
z tych wysp do innego punktu świata, uprze- 
dnio lub następnie dotykali jakiego punktu tych 
archipelagów — płacili jakie opłaty, albo też 
zaopatrzeni byli w pozwolenie owych władz, 
które to ostatnie nie mają prawa do żadnej 10- 
terweneji ani też do stawiania im jakich prze- 
szkód. i „ui 

Zgodzono się na to, że władze hiszpańskie 
w żaden sposób i pod żadnym pozorem nie 
mogą wzbraniać wolnego przywozu towarów 
wszelkiego rodzaju; w okupowanych punktach i 
zgodnie z oświadczeniem ad III., a także i przez 
Hiszpanię niefaktycznie zajętych punktach nie 
mają ani okręty ani poddani Niemiec ani też ich 
towary podlegać jakiejbądź opłacie, regula- 
minowi sanitarnemu lub innemu. 

IM. W zajętych przez Hiszpanię punktach 
na wyspach Karolińskich i Palaos może rząd 
hiszpański ściągać opłaty i wydawać regulamina 
sanitarne i inne, dopóki trwa faktyczna okupa- 
cja tych punktów. Hiszpania zobowiązuje się 
atoli utrzymywać tam władze i instytucje, które 
potrzebne są do zadośćuczynienia potrzebom han- 
dlu i wykonania pomienionych regulaminów. 


Rozumie się samo przez się, że rząd hisz- 
pański postanowił nie wydawać w okupowanych 
punktach żadnych uciążliwych regulaminów i sto- 
sownie do ugodny przyjął na siebie obowiązek 
nie ustanawiać w pomienionych punktach ża- 
dnych wyższych eeł i podatków nad te, które 
oznaczone są w hiszpańskich taryfach lub w 
traktatach i konwencjach zawartych pomiędzy 
Hiszpanią a jakiembądź innem państwem. Tak 
samo w punktach tych nie mają być wydawane 
nadzwyczajne regulaminy, dotyczace handlu i 
niemieckich poddanych; ostatni mają pod każ- 
dym względem taksamo być traktowani, jak hisz- 
pańscy poddani. 

Dla uniknięcia reklamacji co do niepewno- 
ści punktów objętych reguiaminami, rząd hisz- 
pański w każdym poszczególnym przypadku za- 
wiadomi rząd niemiecki o każdej faktycznej oku- 
pacji jakiego punktn; taksamo zawiadomione o 
tem będą koła handlowe przez dzienniki, wycho- 
dzące w Madrycie i na Manili. Co do taryf i 
regulaminów w tych punktach, które zajęte są 
lub będą przez Hiszpanię, zastrzega się, że ta- 
kowe nie będą prędzej obowiązywały jak 8 mie- 
sięcy po ogłoszeniu ich w urzędowym dzienniku 
madryckim. 

Żaden niemiecki okręt i żaden niemiecki 
poddany nie może być w przyszłości zmuszonym 
do dotknięcia jednego z okupowanych punktów 
ani w podróży do punktu niezajętego dotąd przez 
Hiszpanię i ani niemieckie okręty, ani niemiee- 
cy poddani i towary nie mają podlegać żadnym 
przykrościom w podróży do nieokupowanych 
krajów. ż 

Artykuł 4. Niemieccy poddani mają zupełną 
wolność do nabywania nasion i zakładania ogro- 
dów, uprawy roli, prowadzenia handlu wszelkie- 
go rodzaju, zawierania układów z krajowcami i 
wyzyskiwania ziemi zarówno z Hiszpanami. Na- 
byte ich prawa mają być szanowane. Towarzy- 
stwa niemieckie, które w ojczyźnie swej używają 
praw osób prawnych, a mianowicie Towarzystwa 
anonimowe, mają być traktowane tak samo, jak 
pomienieni poddani. Niemieccy poddani mają 
pod względem podziału majątku pomiędzy sie- 
bie, nabywania i sprzedaży własności oraz wy- 
konywania swego procederu, takie same prawa, 
co Hiszpanie. 

Art. 5. Rząd niemiecki ma prawo do zało- 
żenia na Karolinach i Palaos stacji okrętowej i 
składu węgla dla cesarskiej marynarki. Oba rzą- 
dy porozumieją się wspólnie eo do miejscowości, 
w której te stacje będą założone. 

Artykuł 6. Jeżeli rządy Hiszpanii i Niemiec 
w przeciągu 8 dni, począwszy od dnia dzisiej- 
szego nie odmówią przyzwolenia swego na po- 
wyższy protokół, lub jeżeli przed upływem tego 
terminu przez swych reprezentantów sankcjono- 
wać go będą, to niniejsze oświadczenia nabiera- 
ją natychmiast mocy obowiązującej. 

Rzym d. 17. grudnia 1885. podp. Margrabia 
de Molins. Schldzer.* 

Traktat hiszpańsko - niemiecki wszedł już 
zatem w Życie, ile że przepisanych w ostatnim 
artykule protokołu 8 dni minęło już dawno, a 
żaden z interesowanych rządów nie podniósł 
przeciw postanowieniom ugody jakichkolwiek za- 
rzutów. Dodać jeszcze winniśmy, że według in- 
formacyj Deutsch, Tageblattu, rząd niemiecki jest 
wcale zadowolony z takiego, a nie innego zała- 
twienia sprawy. Na zmianę pierwotnej opinii 
rządu w tej sprawie, „płyny stanowisko, jakie 
zajęli kupey hambursey, Osiedleni na Karoli- 
nach. me. . 

„Kupcy ci — komunikuje wspomniane wy- 
żej pismo — napierali zrazu na kanclerza, aby 
występował ostro. Skoro atoli wybuchł konflikt 
z Hiszpanią, cofnęli się trwożliwie i oświadczyli, 
że i pod hiszpańskim rządem może się im do- 
brze powodzić, na zapytanie zaś ks. Bismarka, 
czy e liby sami sprawować rządy na Karo“ 
linach, odpowiedzieli, że bez protektoratu i żan- 
darmerji Niemiec ani myśleć nie można o ane- 
ksji wysp Karolińskich. Na to oświadczył kan- 


wym roku starego stylu, tj. po 13. stycznia. 
kilka tysięcy niewinnych wypędzonych Polaków 
Rosja odwetuje 
Niemców ze swoich granic! Pomiędzy Niemcami 
będą wypędzeni i nasi ziomkowie, ale to już ta- 
ki nasz los na Świecie, gdziekolwiek i komukol- 
wiek jest żie, to Polakom przedewszystkiem zaj- 
gorzej.“ 


wa arcybiskupstwa gnieżnieńsko-po- 
znańskiego miała już zostać załatwiona. —- 
Kandydatura ks. Wanjury została 

odrzuconą, natomiast zgodzić się mia 
strony na księdza Polaka, 


linie w sprawie dalszych losów arcybiskupstwa 
gnieźnieńsko-poznańskiego pogłoskę. — według 
której ma być zamierzonym podział tej archidy- 
ecezji w ten sposób, że część jej 
zostanie do dyecezji wrocławskiej. 


jąc sejmowi sprawozdanie 0 wnioskach c. k. rządu 
i Wydziału krajowego co do popierania przedsię- 
biorstw melioracyjnych, WnO8Ł: 


użycia pozostałości 


XII. poz. 145) w kwocie 5450 zł. 


regulacji Trześniówki, 


elerz, że ponieważ najwięcej interesowani w spra- 
wie tak mały dla niej okazują zapał, cesarstwo 
niemieckie nie może zadzierać z Hiszpanią, z 
którą łączą je liczne stosunki handlowe.“ 

Wielki poseł małego księstwa Monaco u 
dworu wiedeńskiego, p. Oktawian Naldini, za- 
przecza w Nowej Pressie podanej przez nas za 
paryskim Tempsem wiadomości, jakoby książę 
Monaco wypędził Jezuitów z swego 
kraju. 


Do N. fr. Presse donoszą z Petersburga : 


dla prowincyj Nadbałtyckich achwa- 
lono następujące przepisy: Akta procesów kry- 
minalnych mogą być w języku niemieckim spi- 
sane, wyrok jednak ma być ułożouy w języku 
rosyjskim, 
języka rosyjskiego, estońskiego i łotyckiego; uży- 
wanie zaś języka niemieckiego w tych sądach 
jest zakazane. 
respondencji 
maja języka rosyjskiego. 
kościelne mają być prowadzone w języku ro- 
syjskim. 


Sadom gminnym wolno jest używać 


Konsystorze protestanekie w ko- 
władzami rządowemi używać 
Protestanekie księgi 


Z 


Co przewidywano od dawna stało 


się 


faktem. Po wypędzeniu poddanych rosyjskich z 
Prus, następuje teraz gromadne 
poddanych niemieckich z granie car- 
stwa rosyjskiego. Oto co piszą w tej spra- 
wie do Dzien. Pozn.: 


wydalanie 


„Suwałki, 9. stycznia. Uważam za obo- 


wiązek donieść Dziennikowi Poznańskiemu o no- 
wym ukazie cara rosyjskiego względem represji 
przeciwko poddanym pruskim, w obrębie Rosji i 
królestwa Polskiego znajdującym się. Ukaz ten 
trzymanym jest dotąd w głębokiej tajemnicy, 
wkrótee jednak będzie ogłoszonym. Nie wierzył- 
bym, gdyby mi to ktokolwiek opowiadał, 
pod słowem honoru czytałem 
Za prawdziwość więc tego co piszę, ręczę sło- 
wem honoru. 


ale 
takowy osobiście. 


„Ukaz opiewa w zasadzie: wypędzenie 


z granie państwa Rosyjskiego wszy- 
stkich poddanych pruskich, którzy 
do Nowego roku 1886 nie przyjęli pod- 
daństwa rosyjskiego; 
poddanych, którzy mają majątki s 
daje ośm miesięcy Czasu do urządzenia swoich 
interesów, oddanie w dzierżawę lub administra- 
cję komuś z tutejszych poddanych; 
brykę, to 6 miesięcy; robotnicy 
fabrykach, od 6 do 8 tygodni do opuszczenia fa- 
bryki i kraju; l 
najwyżej 6 tygodni; wreszcie majstrom i rze- 
mieślnikom niemającym 
stkim szukającym pracy, przybywającym z Prus, 
najwyżej tydzień jeden danym będzie do opu- 
szezenia granie panstwa. 


tym z pruskich 
ziemskie, ukaz 


kto ma fa- 
stale zajęci w 


parobkom i robotnikom rolnym 


stałego zajęcia i wszy- 


„To ma być publikowane zapewne po No- 


Za 


wypędzeniem przeszło 100.000 


Germania dowiaduje się z Rzymu, że spra- 


prg Rzym 
y obiedwie 
który sprawuje obo- 
wiązki proboszcza w jednej z parafij na Szlązku. 
Germania podaje tę wiadomość z zastrzeżeniem; 
toż samo czyni dobrze zwykłe informowany z 


Rzymu Kurjer Pozn., który z innej strony do- 
wiaduje się, że pomiędzy kandydatami, stawio- 
nymi 
Franciszek Hippler, regent 
bergskiego (warmijskiego), wydawca poezyj Dan- 
tyszka, autor dzieł o Hozjuszu i Koperniku. Wia- 
domość ta nie pochodzi ani z Poznania, ani z 
Rzymu, dodaje Kurjer Pozn. 


znajduje się ks. dr. 


przez rząd pruski, ; 
seminarjum bruns- 


Zanotować jeszcze winniśmy krążąca w Ber- 


przyłączoną 


mw i Mmm fk R a 


Sprawy Sejmowe. 


Komisja gospodarstwa krajowego przedkłada- 


Wysoki sejm raczy powziąć 
enwały: 

I. Sejm przeznacza na popieranie krajowych 
przedsiębiorstw melioracyjnych na zasadzie usta- 
wy państwowej z d. 30. czerwca 1884 r. Dz. u. 
p. 1. 116 dotację w kwocie 57.500 zł. na r. 1886 
z prawem asygnowania wypłat z tej dotacji do 
końca marca 1888. 

IL Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
z dotacji melioracyjnej w r. 
1885 (rubryka XIII. poz. 140 b) w kwocie zł. 
16.500, także w r. 1886 nacele pod T. wskazane. 

TU. Sejm przyzwala na regulację rzek nie- 
spławnych w myśl nchwały swej zd. 6. paździer- 
nika 1882 kredyt dodatkowy na r. 1886 (rubryka 


następujące n- 


IV. Sejm uchwala dołączone projekta u- 
staw o: 

1. osuszeniu bagien Niskich, 
bagien Rudnickich, 3, regulacji rzeki Łęgn, 
5. regulacji potoku Ki- 


2. osnszenin 


sieliny. 

V. Sześć projektów do nstaw o regulacji 
Starego Brunia, Babułówki, Wisłoka, Gniłej Lipy, 
rełtwi i Bugu zwraca się Wydz. kr. do uzupeł- 
nienia i bliższego zbadania, czy nie dało by sie 
z oszczędnością dla kraju a pożytkiem dla przed- 
siębiorstwa uznać niektórs z nich za przymusowe 
Spółki wodne oraz celem ułożenia ogólnego pro- 
gramu robót melioracyjnych, obejmującego zarówno 
wschodnią i zachodnią cześć kraju. 


a 


Komisja gosp. krajowego przedkładając spra- 
wozdanie nad przedłożeniem Wydziału krajowego 
sprawozdania z czynności w przedmiocie prze- 
mysłu krajowego, wnosi : s k 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego Z czynności w za- 
kresie przemysłu krajowego Z d. 8, grudnia 1885 
1. 63.820. 

2. Sejm wstawia w budżet funduszu krajo- 
wego na r. 1886. na szkoły rękodzielnicze i po- 
pieranie przemysłu domowego kwotę 26.000 zł. 

Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
bezzwłocznego objęcia szkoły garncarskiej w Ko- 
łomyi na fundusz krajowy i poleca czynienie 
dalszych kroków w celu uzyskania subwencji ze 
skarbu państwa na rzecz tej szkoły; oraz poleca 
Wydziałowi krajowemu, aby przy pomocy komi- 
sji krajowej dla przemysłu bezzwłocznie przy- 
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stąpił do reaktywowania szkoły garncarskiej w 
Kołomyi , jako krajowego wzorowego zakładu 
garncarskiego. 

4. Sejm wstawia w budżet funduszu krajo- 
wego na r. 1886. kwotę złr. 7.500 na dalsze u- 
rządzanie stacyj doświadczalnych chemiezno-te- 
chnologicznych. 

b. Sejm poleca Wydziałowi kraj., by zorga- 
nizował krajową komisję dla przemysłu, nadające 
jej nowym statutem, wypracować się mającym, 
nadzór nad wszelkiemi sprawami, tyczącemi się 
rozwoju przemysłu w kraju, zatem nad szkolni- 
ctwem przemysłowem, przemysłem domowym i 
rękodzielniczym. 

6. Sejm poleca Wydziałowi kraj. poczynić 
starania, iżby rząd o ile możności przyczyniał 
się z funduszów państwowych do popierania 
szkolnictwa przemysłowego w kraju naszym, tu- 
dzież by przy urządzaniu szkół przemysłowych, 
któreby u nas w życie wprowadzić zamierzał, 
znosił się w sprawie ich organizacji z komisją 
krajową za pośrednictwem Wydziału krajowego. 

7. Sejm przyznaje Wydziałowi krajowemu 
kwotę 20.000 złr. na popieranie rozwoju prze- 
mysłu rękodzielniczego w kraju, z zastrzeżeniem, 
że kwota ta użytą będzie, na podstawie wnios- 
ków komisji krajowej dla przemysłu, na subwen- 
cjonowanie początkujących przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, w wypadkach wymagających zna- 
czniejszego nakładu a przechodzącego siły prze- 
mysłowca, na częściowe pokrywanie procentów, 
jakie zasługujący na to przemysłowcy opłacać bę- 
dą zmuszeni instytucjom finansowym, dostarcza- 
jacym im potrzebnego kapitału; przyczem Wy- 
dział krajowy w żadnym wypadku gwarancji za 
kapitał pożyczony na rzecz funduszu krajowego 
nie przyjmie. 

W razie gdyby Wydział krajowy miał z do- 
tychezasowej akcji w popieraniu przemysłu rę- 
kodzielniezego przez pozyczki i zasiłki jakie już 
zobowiązania, takowe z powyższej kwoty pokry- 
te być mają. 


Kronika nigstowa i zaniejscnwa 


Lwów d 14. Stycznia. 


Pierwsza rocznica śmierci poety Antoniego 
Edwarda Odyńca przypada jutro w piątek dnia 
15. b. m. 


* Minister oświaty p. Gautsch, jak donosi 
Tagblatt przybędzie z końcem lutego do Galicji, 
celem inspekcji uniwersytetów i szkół średnich w 
naszym kraju. 

* P. Stefan Juszczyński. znajdujący się w gro- 
nie inżynierów, pracujących przy kanale panam- 
skim, wydał opis przekopu panamskiego i uwagi o 
jego wpływie na stosunki. Rzecz wyszła po wło- 
sku i znałazła w sprawozdaniach Diritto pochlebne 
uznanie. 


* Kronika karnawałowa. Jak się dowiadujemy, 
pikniki bankowe, które od kilku lat cieszą się n 
nas nader wielkiem powodzeniem, rozpoczynają się 
dogiero w lutym. Pierwszy udbędzia się d. 4. lu- 
tego w sali kasyna mieszczańskiego. 


* Zaślubiny. Przedwczoraj wieczorem odbył 
się w kościele OO. Bernardynów ślub p. Stani- 
sława Pieńczykowskiego z panną Malwiną Bog- 
danowicz. córką Marcelego i Malwiny z Podlew- 
skich. Orszak weselny składał się z przeszło 
70 osób. 

*  Gościnność I jednomyślność Polaków. P. Bo- 
łesław Prus, znany Tejletonista KMurj. warsz. w 
ostatniej swej kronice tygodniowej podaje kilka 
dowcipnych uwag o gościności i jednomyślności 
Polaków, przyoblekając je w formę raportu misjo- 
narza anglikańskiego wielebnego Rebeady, który 
tak mówi 0 gościności polskiej: „Polacy są tak 
gościnni, że po każdej wizycie w domu polskim 
nabawiam się bolu głowy i niestrawności. Są zaś 
tak uprzejmi dla cudzoziemców, że nietylko wysi- 
lają się na rozmawianie ze mną po angielskn, ale 
nawet z niepojętą giętkością stosują się do moich 
przekonań politycznych i religijnych. 

Mój sekretarz jest Irlandczykiem i parnelli- 
stą, ja zaś jestem wigiem i patrjotą angielskim, 
Otóż, gdy w jakiem towarzystwie znajdujemy się 
pojedyńczo, wówczas wszyscy Polacy są albo wi- 
gami i mówią akcentem szkockim, albo parnelli- 
stami i mówią akcentem irlandzkim. Głdy zaś obaj 
jednocześnie jesteśmy w tem samem towarzystwie, 
wówczas dzieli się ono na dwie połowy. Rozma- 
wiający ze mną są wigami, a z moim sekreta- 
rzem — parnellistami, co trwa do kolacji. Po ko- 
lacji zaś (abyśmy się nie znndzili w towarzystwie 
tych samych osób) grupa irlandzka staje się wi- 
gowską i rozmawia ze mną, & grupa angielska 
staje się parnellistowską i bawi mego sekretarza.“ 

O jednomyślności zaś Polaków, taki raport 
złożył wielebny Rebeady, czy też p. Prus w jego 
imieniu: „Widocznie dla nkarania Polaków za ich 


$ 


mógł obalić uchwały kilkuset innych szlachciców, 
zesłał teraz na nich Pan klęskę jednomyślności. 
Właściwie powinnoby się to;zwać: „jednonie - 
myślnością*, która polega na tem, że w tym kra- 
ju nie wolno mieć innego zdania, tylko — już bę- 
dące w kursie. Ktokolwiek ośmieli się wyrazić 
oryginalny pogląd, jest uważany za zdrajcę; drię - 
ki czemu nigdzie na świecie nie = tylu błędnych 
i niesprawdzonych opinij, co tutaj. K 
Prad Jednontomydlnośiih jest tak potężny, iż 
gdyby jaki figlarz, obdarzony silnym głosem, krzy- 
knal w południe, że „jest noc”!.. zaraz najbliżsi 
hinalnie, dalsi dla zasady kar- 


ności, a najdalsi z obawy, aby jch nie nazwano 


zdrajcami. * 

+ Śniegi w ostatnich dniach zarówno w Wie- 
dniu, Paryżu, Peszcie i Warszawie spadły w ta- 
kiej masie, że komunikacja na niektórych ulicach 
musiała być przerwaną. W Warszawie zarząd 
tramwajów wydał onegdaj 400 rubli na sól sypa- 
ną na szyny kolei konnej dla ułatwienia jazdy 
nader ciężkiej, z powodu ustawicznie padającego 
śniegu, Od przedwczoraj zanosi sie na coś pado- 
bnego u nas, gdyż śnieg niemal nieustannie 
pada. 


* Na benefis. Jeden z artystów trupy p. Texla 
w Łodzi, Królestwie Polskiem, otrzymal, jak 
donosi tamtejszy dziennik, złoty zegarek, na któ- 
rego kopercie wyryte były słowa: „Nie wolno 
przyjmować w zastaw.* 

Bardzo praktycznie — szkoda tylko, że do- 
broczyńcy ludzkości, trudniący się fanciarstwem, 
nie zważają na takie drobnostki. 


* Wyjazd a raczej wywiezienie. Dzienniki war- 
szawskie donoszą, że proboszcz parafii łohoskiej 
w pow. borysowskim, gubernii mińskiej, ks. Bole- 
sław Lipiński, wyjechał „nagle* (jaśniej mówiąc 
wywieziony został) w głąb cesarstwa ro" 
syjskiego, osierocając kikunastutysięczną pa- 
rafię. 

* Wartoby wiedzieć, ile jest w Ameryce pism 
czeskich, skoro aż 22 z nich nie uzyskało debitu 
w Austrji!... 


liberum veto, przy pomocy którego jeden szlachcie | zwłocznie po spełnieniu owej kradzieży, otrzyma- 


* Nieustająca wystawa Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych przy placu św. Ducha 1. 10., 
otwartą jest codziennie (wyjąwszy poniedziałki) 
od godziny 11. rano do 4. popołudniu, Wstęp ko- 
sztuje od osoby w niedzielę 15 cent., w dnie po- 
wszednie 30 centów. 


* Losowanie dzieł sztuki, odracza dyrekcja 
Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych do dnia 
24. b. m. z powodu licznych jeszcze zaległości 
za akcje i wzywa szanownych członków  jakoteż 


pp. ajentów, aby do tego terminu należytości swe 
popłacili. 


* P. Maciej Przybylski otworzył we Lwowie 
przy ul. Kościuszki 1. 20 fabrykę fortepianów. 
Zarazem podejmuje się on strojenia i odnowienia 
fortepianów, a p. Karol Mikuli, dyrektor Towarz. 
mnzycznego, wydał mu poświadczenie polecające 
go jako najsumienniejszego i odpowiednio wykształ- 
conego fabrykanta fortepianów. 


* Do komitetu opieki nad wygnańcami z Prus 
wpłynęły następujące datki: pp. dr. Till zamiast 
powińszowań noworocznych 5 zł, J. Z. 3.53, p. 
Wrotnowałki, dyrektor banku krajowego, za pośre- 
dnietwem redakcji Przeglądu 5, oddział przemy- 
ślańskiego Towarzystwa wzaj. pomocy oficjalistów 
prywatnych 12.90. 


* Pomiędzy wygnańcami z Prus są do umie- 
szczenia:; l. piekarz, 2. rządca-ekonom, kawaler, 


3. dwóch czeładników szewskich. Zgłaszać się 
należy do lwowskiego komiteta opieki nad wy- 
gnańcami z Pras, gmach teatralny, T. piętro, 
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Zamiast życzeń noworocznych złożyli w ad- || 
ministracji naszego pisma na wydalonych z Prns: 
p. Hieronim Noskiewicz 4 zł, a pani M. Pającz- | 
kowska 5 zł. i 


* 


Stan powietrza. 
litechnicznej donosi: 
Przy wietrze zachodnim padał śnieg przez 


Obserwatorjum szkoły po- 


całą dobę, opad jego wynosił 4, mm. Średnia 

|temperatura inia była — 6,0%, najwyższa — 2,,, 
najniższa w nocy — 7, C. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 


w południe dnia 14. stycznia: Przy wietrze 
zachodnio-północnym i średniej temperaturze dniń 
około — 7,7 C., stan nieba zmienny, powietrze 
jeszcze wilgotne, opad śniegu nieznaczny. 

* Jutro w piątek d. 15. stycznia: św. Mau- 
ra opata; -— św. Malachia pr. 


—  Śniatyn d. 10. stycznia. (Kor. Gaz. Nar., o 
adawanie żydom posad djetarjuszy, pomocników | 
woźnych itd. przy sądach powiatowych, praktyku- 
je się już od dłuższego czasu, przeciw czemu nie 
mamy nie do zarzucenia, chcielibyśmy jednakże 
aby żydom w niedziele i dnie świąteczne zakaza- 
no pełnić funkcyj publicznych, zakazano naruszać 
w dnie te pokój domowy chrześciańskich współ- 
obywateli, chcielibyśmy aby w te dnie żydzi tyl- 
ko do służby wewnętrznej w lokalu sądowym byli 

używani, 

W Śnmiatynie od dłuższego czasu, woźny po- 
mocniczy Salamon Uier, w niedziele i iane świę- | 
ta, podczas gdy  pobożni udawali się na mszę | 
do kościoła, doręczał różne pisma i wezwania 
sądowe. 

Tak samo było podczas obecnych świąt Boże- 
go Narodzenia, gdzie między innemi doręczeniami 
miał Salomon Uier także jedno stylizowane do 
Wydziału Rady powiatowej. Uier udał się tam w 
drugi dzień świąt Bożego Narodzenia t. j dnia 
26. grudnia o 11. godzinie przed południem, za- 
atał jednak już bióro zamknięte; nie poprzestając 
na tem, udał się do prywatnego mieszkania pana 
Maurycego Niementowskiego, sekretarza Rady po- 
wiatowej, a oraz i burmistrza miasta i żądał od 
niego odebrania tego aktu urzędowego; p. Nie. 
mentowski oświadczył Uierowi, by kawałki urzę- 
dowe, stylizowane do Wydziału, doręczył mu w 
dzień powszedni w biurze, a nie napastował go 
w tak uroczyste święto w mieszkaniu jego pry- 
prywatnem, zwłaszcza gdy się z rodziną wybiera 
na nabożeństwo, -— rzucił Uierowi pismo na książ- 
kę doręczeń, i zatrzasnął drzwi przed nosem. 
Woźny ów zaskarzył p. Niementowskiego do sądu. 

Zwracamy uwagę prezydjum c. k. sądu kra- 
jowego wyższego, na systematyczne gwałcenie nie- 
dziel i świąt przez innowierców, i prosilibyśmy 
by zechciało w tym względzie, co potrzeba za- 
rządzić. 


W Berezowcu zamkniętą została czytelnia 
ruska z nakazu c. k. starostwa, 


W Wyżnicy odbędzie się d, 16. b. m. o 
godz. 4. popołudniu w sali c. k. sądu 39. zwy- 
czajne walne zebranie kosowskiego Towarzystwa 
prawniczego. 

Morderstwo popełnione w ostatnich dniach 
na osobie pani Lampl, w Peszcie, stoi w bezpo- 
średnim związku z wielką kradzieżą brylantów u 
jubilera Granichstidtena w Wiednia. Czytełnicy 
przypominają sobie, iż policja Ppeszteńska, bez- 


Tp 


mna. 


W 
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ła list bezimienny, w którym przebieg takowej 
był tak dokładnie Opisany, że szczegóły te mogły 
jedynie pochodzić od jednego ze złoczyńców. Po- 
licja wyznaczyła Wówczas nagrodę 6000 zł. w ra- 
zie jeżeli autor listu się zgłosi, co jednak nie na- 
stąpiło. Prowadzone obecnie śledztwo w sprawie 
morderstwa pani Lampl wykazało, iż ona to pisa- 
ła ów list i została zabitą przez dwóch spólników 
kradzieży, którzy obawiali się, aby ich nie wy- 
dała. Złoczyńcy znani są policji, wysłano też nie- 
zwłocznie za nimi listy gończe, 


instytut imienia Pasteura. Z Nowego ` 
Jorku donoszą do londyńskiego Standard, iż tamże 
został założony „Amerykański instytut Pasteura“ 
w celu badania chorób, które mogą być leczone 
zapomocą szczepienia. 


Jenerał jezuitów, O. Bekx, dogorywa ed 
pewnego czasu. Urodzony w r. 1705, nie zajmo- 
wał się już staruszek od lat kilku sprawami 
swojego urzędu, powierzywszy zastępstwo swojemu 
koadjutorowi, O. Anderledy. Bekx Znajduje się 
w zakonie już 70 lat, od 24. rokn Swojego życia. 
Był on z początku spowiednikiem ks, Ferdynanda 
Anhalt-Köthen, następnie proWincjałem jezuitów 
austrjackich i wpływał jako taki na politykę 
cesarstwa. Obrany w r- 1853 naczelnikiem ga- 
konu, pracował Bekx dużo na polu dziennikar- 
skiem, gdyż redagował czasopimo Civita cattolica. 
Jego zastępca i domniemany następca, O. Ander- f 
ledy, pochodzący Z kantonu Wallis, słynny kazno- 

dzieja, mówi płynnie kilkoma językami: niemie- 

ckim, włoskim, francnzkim, angielskim i hiszpań- © 
skim. Mieszka on razem z Bekxem w klasztorze — 
fiesolskim, niedaleko od Florencji. 


— Miasto rzymskie. Dzienniki paryzkie do- | 
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noszą, że archeologowie francuzcy bardzo się cie- 
szą odkryciem, Uczynionem w okolicach Nantes. > 
Znaleziono tam fundamenta dużego hipodromu i 
wiadukt rzymski, prowadzący do Loary. Są także 
ślady rozlicznych willi, które Świadczą, że ka {j 
tam kiedyś miasto i wielki teatr, liczący cztery m 
tysiące miejsc; znaleziono także dużo klejnotów i 
naczyń. Uczeni są obecnie zajęci poszukiwaniem ł 


aj 


„cia de Sayn, do dziedzicznego zamku. 


F 


napisów, z których mogliby się dowiedzieć, do ja- 
kiej epcki te ruiny należą. 

— Jezioro Ossyackie w Karyntji, od kilku dni 

w całej swej szerokości pokryło się lodem. Zda- 
rzą gię to nie każdej zimy. 
Pani Georgina Weldon, przybyła do Pa- 
ryża, w celu wyegzekwowania od Gonnod'a przysą- 
dzonych jej przez sądy angielskie od twórcy 
„Fausta“ fr. 200.000. Euergiczna córa Albionu, 
z której sprawami niejednokrotnie już ząpoznaąwą~- 
liśmy czytelników naszych, zdecydowana jest do- 
łożyć wszelkich starań. byle tylko należną jej 
z tego tytułu sumę od Gounod'a odebrać. 


Z nowości literackich w Paryżu czytana 
jest z wielkiem zajęciem nader interesująca 
książka p t. Une famille princićre d' Allemagne, 
Mémoires intimes, par la venve du prince pis de 
Sayn-Wittgenstein, uće Amélie Lilienthal, 

Autorka tych pamiętników, księżna caya 
Wittgenstein z domu Lilienthal, a obecuie baro- 
nowa Reischach, należy do najwyższego towarzy- 
stwa, gdyż przez małżeństwo z księciem Ludwi- 
kiem, została bratowa książąt Piotra, Aleksandra 
i Fryderyka Sayn- Wittgenstein ; , księcia Chigi w 
Rzymie, księcia Hohenlohe-Schillingafiirst, byłego 
ainbasadora niemieckiego w Paryżu a teraźniej- 
szego namiestnika Alzacji, a spowinowaconą z 
Radziwiłłami i Dołgorukimi. 

Nazwisko księżnej Amelii znane jest z pro- 
cesu prowadzonego przez nią przez lat kilka z 
wielką energią przeciw jednej z najznakomitszych 
rodzin książęcych w Niemczech. Później, gdy 
wyrok trybunału obalił jej wszystkie prawa — 
ucichła wieść o księżnej — obecnie zaapelowała 
ona do opinii publicznej, oddając pod jej sąd 
swoją skargę i wyrok trybnnału, a wybrała tę 
drogę dla tego, aby dać poznać całemu światn 
swoją sprawę i rzacić promień światła na sposób, 
w jaki bywa wykonywaną sprawiedliwość w Niem- 
czech i że nietylko w polityce, ale i w życiu spo- 
łecznem zastósowany bywa dziki aksiomat Bis- 
marka „siła przed prawem“. 

Trzysta stronice wspomnianej 
czyta sie bez wytchnienia i nie bez pewnego 
wzruszenia. Nie ma w niej, mówi Figaro, ani 
jednego słowa, w któremby nie drgała łza, Jedno 
go wiersza, z któregoby nie przebijała tęsknota 
cierpiącej duszy, boleśnie zranienego serca; pisa- 
ną jest z wyrazem tak świeżym, 3 


KEERI „2: tak naturalnym, 
a znajdnje się w niej tyle przytoczonych dowo- 


wyżej książki 


dów, iż wydaje się monstrualnym wyrok trybu- 
nału w obec całej tej prawdy. 
Dedykacja. umieszczona na pierwszej 


stronicy „Une famille princióre d'Allemagne“ jest 
następnjąca : „Książkę tę dedykuję mojemu narze- 
danemu baronowi Hans de Reischach, aby wie- 
dział ile zniosłam smutku i co przecierpiałam od 


członków 1odzińy książąt Wittgenstein, których 
nazwiska, szczęśliwą się czuje, że dłużej nosić 
nie będę*. 


Jasno to i otwarcie powiedziane, a dedyka- 
cję tę można uważać zupełnie za wstęp do rzecsy. 

Książę Ludwik, głowa znakomitego rodu Sayn- 
Wittgenstein-Sayn, zaślubił wbrew woli swej rodziny 
pannę Amelię Lilienthal. Związek ten zawarty 
wbrew wszystkim przeszkodom rodziny, był rzec 
można, nader szczęśliwym. Wzajemna gorąca mi- 
łość wystarczała młodemu małżeństwu, a autorka 


pamiętników z wdziękiem, godnym uwielbienia, |58, osobl. 59 do 61, 
kreśli pełne uroku miodowe miesiące, pierwsze |60 zł, osobl. do 


chwile spędzone w zamku Sayn, 
Palestyny i podróż do Algieru. 


Przez pięć lat uapawali się tem szczęściem, | zł. za 100 kilo bitej wagi. 


którego źródło zdawało się być niewyczerpanem, 
gdy przyszła im myśl zwidzenia Rzymu. r 

Zaledwie tam przybyli, książę dostał trawią- 
cej gorączki — a niebawem umarł, 

Na mocy testamentu, pisanego własną ręką 
księcia, młoda wdowa stała się uniwersalną spad- 
kobierczynią. Testament zakazywał położenia pie- 
częci na książęcych własnościach i wszelkiego 


mieszania się zarówno sądów jak osób trzecich|qo 61'/, za niemieckie 63 do 59., osobl. do 62, |dniano potrzeby wykładu ruski 
dla uregulowania spadku, zwalniając księżnę Od|za serbskie od 
a nadto przyznawał jej|kiło bitej wagi. 


wszelkich rachunków, ! 
50.000 rubli, które winien był księciu brat jego, 
książę Piotr i miał je zapłacić w r. 1884. 

Pierwszem staraniem wdowy po śmierci uko- 
chanego małżonka było sprowadzenie zwłok księ- 
Po trzy- 
dniowej ponurej podróży, obok trumny, w której 
spoczywało jej całe szczęście, przybyła księżna do 
zamku z drogiemi zwłokami. 

Tutaj odbyła się scena nie do. opisania, jak 
powiada sama autorka. Bez względu na wyrażną 
wolę nieboszczyka, wielkie drzwi były opieczęto- 
wane, dzięki staraniom księcia Fryderyka. 

Zmarły książę był wypędzony z domu, w któ- 
rym za życia panował. 


Księżna w bolu pogrążona nie mogła nic nad|wieziono nierogacizny żywej a mianowicie: Cięż- 
że stała ze zwłokami swego męża |kich węgierskich i średniociężkich 3736, galicyj- 
a jej mówiły pieczęcie „nie |skich warchlaków 2712, razem 6447 sztuk. 


to zrozumieć, 
na ulewnym deszczn, 
pójdziesz dalej*. Miała ochot 
ty żelazne, wyrwać je ! zwalczyć sz 
niby prawnie dokonane. Lecz gniew jej 
nął się we łzach i błagająco zapytała : 
i grobowieć familijny opieczętowany ? i 
Był wolny, Prowadziło do niego Z ulicy je- 
dnak tak wązkie podziemie, że trumna ułożona w 
skrzynię, zmieścić się nie mogła. : 
Pod gołem tedy niebem, przed gawiedzią 
całego Sayn, podczas straszliwej burzy, wśród 
aUlewnego deszczu i strasznych błyskawic, rozbi- 
Jano skrzynię, chroniącą trumnę i dopiero wtedy 
szczątki Ludwika de Sayu-Wittgenstein, księcia 
mediatyzowa nego i szefa tego rodu, mogły zosta 
wprowa do grobowca familijnego przez ciasną 
galerje Podzięmną i drzwi dla służby — bo 
wejście główne, drugi książę, brat, położył swe 
szpony. 
Jest 


ę rzucić się na kra- 


M przerażająco — wstrętne — i nie 


dziwnego, Že księżną na wspomnienie tego cheia- 
taby „widzieć awe pióro zmienione w szpadę dla 
pomszczenia BWEBO meža, ofiary zniewagi“. 

Familia księsia Ludwika wystąpiła przeci 
testamentowi. choć był tak Wyraźny i choć tak 
małe nadawał 816 do sporu, A trybuuał niemiecki 
orzekł, że wdowa Nie bedąc ebonbiirti g tj 
równą szlachectwem nieboszczykowi 
prawo do spadku i tytuła księżnej, 

Lecz dziwnym zbieg! 
sie, gdy pozbawiono ją PO 
skazał ją na zapłacenie d 
siadłościach  nieodziedziczonych. 
Wdowę po księciu Ludwiku de 
Bonstejn. 


SONS 


atx, literatura i ouin 


onoszą, Że 
rokowania 
szereg 
Zelazo- 
a wre” 


mężowi, traci 


jako 


. — Teatr. Dzienniki warszawskie d 
„ rekcja tamtejszych teatrów prowadzi 
* p. Arklową w eelu pozyskania jej na 
eterów. Dalej notują wiadomość, że p. 
w: ma tam przybyć na występy gościnne, 
uł donoszą, Że pani Ładnowska podała się d 
Ymisji i zamierza opuścić scenę warszawską. 


>i 


pielgrzymkę do|— zł. za 100 kilo bitej wagi. 


to bəzprawie, ļi ---, 
rozpły- | 38.-— zł., warchlaki galicyjskie od 30 do 36 i 40 zł. 
„Czyż i|za 100 kilo żywej wagi. 


g|terpelację P- 


na | wanie czasopisma fach 


w|na zakupno dla 148 sz 


ż dżetam szkolnym. 


em, W tym samym cza-| Wspominając na wstępie o 
dwójnych praw, trybupał|niach, jakie między Wydzia 
ługów ciążących na po.|BRadą szkolną wynikły z powod 
Amalię {szkolnych i ich rachank 
Sayn - Witt-|kraj, Rada szkolna wype 


mmm [SIE Sejmu i rządu. Rada szkol 


o|Galieji już ani jednej gminy bez szkoły. 


— Repórtośt teatral o” SE Na ed wystarcza jeszcze ich liczba, 
dnia 14. b. m. » da“ opera | 18 tem est, 3 
Fi Grach O ; się z Kaja rokiem. W Krakowie a cał 
W piątek d. 15. b. m, „Nasi zięciowie*|dła na 136, w Rzeszowie ze 148 na JU, H 0g0- 
komedja w 5. aktach Kazimierza Zalewskiego. łe o 150. W Tarnowie do klasy przygo MI 
W sobotę d. 16. bm. po raz pierwszy „Ta-|czej zapisało się w br. tylko 12! Seminarja żeń - 
dwiga“, opera w 4 aktach. — Libretto ułożone | skie wykazują także zmniejszenie renct, a ıl 
podług Szujskiego. — Muzyka H. Jareckiego. tak nie dają one gwarancji przyrostu sif na- 
Akt I. Na zamku wawelskim. Akt II. W ko-|uczycielskich, bo dziewczęta końezące semina- 
mnacie królowej. Akt III. W sali tronowej. Akt rjum nie zawsze oddają się zawodowi profesor 
TV. W podziemiu zamkowem. —- Nowa garderoba, | skiemu. -w 
Nowe dekoracje pędzla p. Dülla. — W akcie IL Powodem zmniejszenia się liczby kandyda- 
„Krakowiak“ w 8 par, układu p. Żymirskiego. |tów do zawodu nauczycielskiego jest szczupłość 
Reżyser p. Zbolński. wynagrodzenia. Kwestja ta wraca co roku do 


— Literatura. Buczyński Roman . „„.|sejmu, i trzeba ją koniecznie raz załatwić mimo 
rys stanu moralnego Śr Tee braku środków. Mowca rzuca „myśl ina 
I. Czarna księga czynów, wypadków i zjawisk materjalnemu bytowi nauczycieli przez wy 
społecznych. lanie 2--8 morgów gruntu. 

Sprawozdanie z krajowego wiecu rolników, 


Gorąco przemawia za przymusem szkolnym, 
odbytego we Lwowie dnia 11. grudnia 1885, wy. |bo jest on gwarancją skuteczności szkoły. Rada 
dał obecnie w osobnej broszurze i 


. Stani szkolna, w myśl uchwalonego kierunku prak- 

Starzyński, członek komitetu aa A tycznego szkół ludowych, starała SIę wszel- 
Muzyka. „Sokół“, galop; „Moja małą“ |Kemi sposobami, przeprowadzić plany gaarne: 
polka-mazurka, i „Całą duszą“ mazury, kompozy- Nauka robót ręcznych żeńskich przyjmuje HNA 
cji Fr. Barańskiego (na fortepian) wyszły z draku | °86lnie. Trudniej idzie Sprawa są A jk A 
i niebawem zapewne staną W szeregu najulubień- męzkieh. Sokal, gdzie sami nauczycie © ka ili 
szych tańców bieżącego karnawału. — Do naby- dnej remuneracji, z własnej inicjatywy urząc i 
cia we wszystkich księgarniach; nb. czysty do. |KVrS wakacyjny dla kolegów z okolicy, A 
chód z galopki „Sokół“, przeznaczony na fnndusz |10bry początek, W sprawie szkół wydziałowyć 
budowy sali Towarz. gimnast. „Sokół“, doradza mowca wielką oględność w reformach 

— Karol Gonnod, bawiąc przed niedaw- 

nym czasem w Reims proszony został przez 


projektowanych, gdyż wyobrażenia pod tym 
miejscowego biskupa do napisania mszy dla ucz 


względem są jeszeze bardzo niejasne. 

Główną wagę pod względem polepszenia 
czenia pamięci Joanny d'Arc. Twórca „Fausta“ |Szkolnictwa ludowego kładzie mowca na potrzebę 
zamierza większą część nowego dzieła swego two-|P mnożenia inspektorów szkolnych, 
rzyć we wspaniałej katedrze w Reims. tak aby na każdy powiat przypadał jeden. Do- 

; n ae y i pógi to nie nastąpi, szkolnictwo nusze będzie 
Liszt zajęty jest obecnie w Rzymie kom- X 


pozycją nowego koncertu na fortepian p. t La chromać (brawo). sejtnu 
je * ml. : zali: ; k. jeżeli program n 
Pathćtique i studjum orkiestrowego La Gondola Na wszelki wypadek, jeżeli prog 


2% Wasi 2 2 ali każdej 
i 5 GA ma być spełniony, t. j. jeżeli do 8 lat w 
aka poświęconego pamięci Ryszarda Wa- gminie ma być AE musimy być przygoto- 


wani na większe koszta. Pod tym względem 
gminy dają już przykład rzadkiej ofiarności ; 
ofiarują nieraz dwa razy tyle a nawet więcej, 
niż do czego są obowiązane (brawo). f 
Pamiętać musimy, że kraj, ktory nie ma 
bytu politycznego, musi dbać o wychowanie przy- 


Gospodarstwo, przemysł i bandel. 


Telegramy targowe z dnia 13. stycznia : 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 7.88 zł. 


24.3, do 25.-— zł. Budapeszt: Pszenica za|Szłości! Mowca przypomina pod tym wz 
100 kilo na wiosnę 7.92 do 7.94 zł; rzepak na|słowa arcybiskupa franeuzkiego ks. Dupanloupa, 
sierpień-wrzesień —.— do —,— zł. Wrocła w:| który powiedział: „Pojedynczym ludziom 1 na- 
Pszenica —.— do —. — m. żyto —.-- do —.— m. rodom nigdy zwątpić nie wolno, gdyż nawet 
owies —.- - m.; rzepak, spirytus —.-—— m., 100m.= gdyby były do tego powody, to środkiem na ich 
—,--zł. Berlin: Pszenica żół. na kwiecień-maj| ZAżegnanie jest — wychowanie.” s 
152.'/,; żyto —.—- m.; okowita 38''/, m.; olej rze- „Kończąc zaleca mowca wnioski komisji do 
pakowy —.—. Paryż: Mąka za 169 kilo 47.60|Przyjęcia (brawa i oklaski rzęsiste). 
franków; clej rzepakowy —-.-— fr.; okowita 25'/,. Mowę hr. Badeniego podamy w najbliższych 
Nafta Wiedeń dnia 5. stycznia: —,— qdo|Rumerach dosłownie. 
——— zł, Brema loco 7'10, Hamburg loco 7.29, Po nin mówił ks. Kaczała, zupełnie 
na styczeń 7.20, ua sierp.-grudz. 7,40, Ant- | niedosłyszalnie dla sprawozdawców. Z informa- 
werpia: na styczeń 19.,—, Nowy - York: 73], |eji bliżej stojących dowiedzieliśmy się, że ua 
Filadelfia 7'/,. wstępie dowodził, iż szkoły są niepraktycznie 
Wiedeń dnia 11. stycznia. Na dzisiejszy targ | urządzone, i dlatego nie przynoszą skutku i od- 
- ia a, „c A 8070 sztuk, między | Stręczają lud od siebie. ; 
em sztuk paszowych, a mianowicie: 1010 P. Ro i świ ce ZWTÓ- 
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 653 sztak we- Í cić uwagę fia' n EA Maty» lu- 
gierskich i 1407 sztuk niemieckich. dowego. Podnosi tedy Eri oszukiwanie posad 
_, Płacono za woły galicyjskie i bukowińskie od | przez nauczycieli ukwaliikowanych, jest bardzo 
50 do 56 osobliwe 57 do -—, za węgiex. od 62 do |utrudnione. Kandydaci nie wiedzą i nie mogą 
za niemieckie od 54 do |się dowiedzieć, że jakaś posada gdzie wakuje. 
68 zł, za bawoły od — do |Na to zaradzić mogą tylko ogłoszenia, osobliwie 
bitej | w czasopismach szkolnych. Zaehodzą i naduży- 
Za paszowe galicyjskie płacono od — do — [cia Zdarzyło się, że nauczyciel chory nietylko 
nie otrzymał urlopu, o który prosił, ale dymisję. 
Posada jego nie była obsadzona przez dwa mie- 
) siące, a on sam musiał gdzieindziej przez cały 
A. Krzysztofowicz & Com. |rok szukać prowizorycznej pósady. Wadliwem 
Wiedeń dnia 11. stycznia. Na dzisiejszy targ|jest także przerzucanie nauczycieli z miejsca na 
w Preszburgn spędzono bydła opasowego 1468] miejsce. * NE 
SkiG 1 DO a e i "węgierskich, — serb- 
8 niemieckich. inspektorów przepisu o j m. Mow- 
Płać»no za węgierskie od 50 do 58.—, osobliwe | ca Przytkdw wały Aak Aa a Al uwglę- 
> ego. Stać się to 
zł. za 100|miało przedewszystkiem w Busku na przedmie- 
ściu. 
Dla dalszego wykształcenia młodzieży Po 


Targ był zły, cena spadła o 2 złr. 


za 100 kilo, wszystkiego nie sprzedano. 


do —,  osobl. - 

Targ był ożywiony, cena spadła o 2 złr. za 100 
kilo. 

A. Krzysztofowicz & Com. 

wiedeń d. 12. stycznia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono nierogacizny : 1286 sztuk ciężkich bago- 
nów, 2450 sztuk średnich bagonów, 271% sztuk 
warchlaków. ay 

Płacono za ciężkie bagony od 38 zł. do 40 zł., 
za Średnie bagony od 30 zł. do 36 zł, za war- 
chlaki od 39 zł. do 40 zł. za 100 kilo żywej wa- 


gi bez podatku. 


Gdzie:ndziej istnieją biblioteki miejscowe (U 
powiatow', u nas tego nie ma, a nawet zakła- 
danie i utrzymywanie czytelń ludowych doznaje 
wielkich przeszkód ze strony rządu. Wiele czy- 
telń ze względów politycznych zamknięto. Zwra- 
ca tedy uwagę rządu na te niewłaściwości, które 
utrudniają oświatę ludu. | „AE 

Zabiera głos następnie ks. Sieczyński. 

(Godz. w pół do Zgiej popołud., posiedzenie 


A. Krzyszłofowicz & Comp. |trwa dalej.) 


Wiedeń d. 12. stycznia. Na targ dzisiejszy do- a Z 


Ostatnie wiadomości. 


Płacono ciężkie węgierskie od 40 zł. do 42 


średniociężkie od 34 zł, do 


węgierskie 


Wilhelm Amirowicz œ K, Schels 

>, ze A 

Sesja sejmowa. 
erwsze posiedzenie z d. 14. 
stycznia). 

Początek o godz. 11. m. 30. Po n i 
spisn petycyj, odpowiedział p. namiestnik na i 
Antoniewicza co do rzekomo przy- 
ty czasopisma Dzkoła. Utzymy- j 
owego uznano za środek stanać, bo nie 
leez o sprawę 

Przeciwko 


Wszystkie 
opracowane z troskliwą dokładnością, są bardzo 
dczytaniu | ważne dla ziemian, a pośrednio mają wielką do- 
niosłość ekonomiczną dla całego kraju. Musimy 
wiee klubowi centrum przyznać poczucie pra- 
wdziwie obywatelskie, że w obronie ich chce 


Dwudzieste pi 


musowej prenumera 
całego kraju w nich idzie. 
wnioskom Wydziału, A ZA USZCZU- 
pleniem, projektowanem przez komisję, oświad- 
ści naukowej. czyć się ma lewica sejmowa. Może jesteśmy źle 
przedłożenia Wydzia-| poinformowani i obawa ta jest płonną, gdyby 
1066 zł. 60 et.|jednakże tak było, upatrywalibyśmy w tem nie- 


kształcenia nauczycieli. Ztąd prenumera - 
Szkoła uznaną jest za czasopismo 
mo ruskie Szkolzaja czaso- 


dalszego 
ta wskazana. 
dobre, podczas gdy pis 
pis nie ma żadnej wartosc 

W pierwszem czytaniu prz 
łu krajowego o wyasygnowanie 


ie in Wort und Bild*--|sejmowej, lecz rozminięcie się z silnem poczu- 
LOWA dh, daginn obywatelskiego, dla którego ni 
masz interesów partykularnych, interesu stanów. 
Jakiż bowiem powód miałaby lewica iść za wnio- 
p. Badeni Stanisław.|skami komisji? Oto obawę, wedle nas nienzasa- 
sporze i nieporozumie- | dnioną, i pewni 
łem krajowym a kraj. | prace melioracyjne, dążące w pierwszej linii do 
u okręg. funduszów | podniesienia rolnictwa, to Okażą się skąpi i nie- 
ów, mowca zapewnia, że|chętni do ofiar na cele przemysłu. 
łniła pod tym względem Trzymanie się takiej taktyki byłoby zły m 
a likwidacji tyczył|przykładem. Zasada „Jak Kuba Bogu tak 
na stała na uboczu. | Bóg LD stoi M naszej powingjoj 
Za dzi jej ‘muie mowca całą odpowie- | nalnej polityki, i to wprowadzona na podstawie 
datalność. W r 1884 przekroczyła ona budżet |rzekomo przeciwnego Sa interesu dwóch sta- 
tylko o 9090 zł, a Rady okręgowe wydały 0|nów, reprezentujących ro nictwo i przemysł, by- 
40.000 zt. mniej niż preliminowano. Przeszło 100 |łaby nieszczęsnym dowodem małego ducha oby- 
szkół otrzymało od cesarza zapomogi na budowę. |watelskiego w naszych reprezentacjach. Nie 
Skutek szkół może dziś nie bardzo widoczny, ale | przypuszczamy też takiego wyniku głosowania 
zawsze daleko większy, niż dawniej. ani nad pnioskazą RSE s 3) do 
| i i -|spraw przemysłowych. Y u j 
Ben =" |" żę nati AHA Bien pewnością, Że i centrum i le- 
aa AS e pójdą zgodnie z8 jak największemi dota- 


7 + $ a 
roku powstało około 200. Do 8 lat nie boy z vi P ta EANO, na KOF eI Przómysł 


niesłychanie wiele zyskuje, jakoteż i w sprawach 


„Die österr. ung. Monarc: 3 
rzekazano komisji budżetowej. 
, Rozpoczęła się jeneralna rozprawa nad bu- 


Pierwszy głos zabrał 


Życzenia sejmu. Spór o koszt 


przeszkodą W postępie mógłby być brak nauczy- 


SGECZE 


Inną wadliwością jest nieuwzględnianie przez | 


ukończeniu szkoły ludowej, nie się nie dzieje: | a taj. radcą ks. Gagarina, gubernatora Rjazania, 
adjunktem w ministerstwie spraw wewnętrznych. 


rolniczy otworzył na prowincji pięć nowych kan- 
torów filialnych. 


Do Krakowa . 
projekta Wydziału krajowego ,| Do Podwołoczysk 


o interesa partykularne ziemian, | z Krakowa 
«| Z Podwołoczysk 


Z Czerniowiee 


kół kikuklasowych dzieła [tylko szkodliwy dla ogółu precedens praktyki Za AK 


ę|Z Warszawy . . 
Z PruB . 7 8 


że skoro ziemianie będą mieli zapewnione | Do Lwowa (z peszt.) 


Pociąg osobowy : 


ale|przemysłowych, w których i rolnictwo nie jedną 
że frekwencja do seminarjów zmniejsza | korzyść znajdzie. 


— RÓ = 


Telegramy „Gazety Narodowej”, 


Berlin d. 14. stycznia. Trybunał skazał re- 
daktora dziennika Germania, Kroeniga, za obra- 
zę brunszwickiego ministra, Górtza, w znanych 
artykułach Germanii, na karę trzymiesięcznego 
więzienia. 

Monachium d. 14. stycznia. Neueste Nachrich- 


ten potwierdzają wiadomość, że ministerstwo zro- 


biło królowi przedstawienie o kasie gabinetowej, 
zaprzeczają jednakże stanowczo doniesieniu, ja- 
koby br. Frankenstein miał misję złożenia no- 
wego ministerstwa, dodając, że dotychczasowe 
ministerstwo nie jest wcale wstrzaśnięte, t nie 
ma bynajmniej zamiaru podawać się do dymisji. 

Paryż d. 14. stycznia. Odczytanie orędzia 
prezydenta Greryego w Izbie nastąpi prawdopo- 
dobnie w piatek. Zapewniaja, że deklaracja ga- 
binetu, która odczytana zostanie w sobotę, nie 
będzie zawierać żadnych obietnic amnestyjnych. 
Rząd jednakowoż jest skłonnym prosić prezyden- 


ta, aby uczynił użytek z prawa łaski na korzyść | pępku hypot. galic 


wszystkich skazańców politycznych. Ludwika Mi- 
chel i ks. Krapotkin zostaliby zupełnie ułaska- 
wieni. Według obiegajacej pogłoski ułaskawienie 
więźniów politycznych ma być jutro podpisane. 

Paryż d. 14. stycznia. 
zamordowany został w wagonie 
pobliżu Maison Lafitte prefekt 
Eure. Morderca niewyśledzony. Jedynym 
wem zbrodni zdaje się być rabunek. 

Madryt d. 14. stycznia. Wskutek przeziębie- 
nia czuje się królowa niezdrową. 

Madryt d. 14. stycznia. Mówią o następują- 
cych mianowaniach posłów zagranicznych : Ra- 
scon w Rzymie, Mazo w Londynie, Kancer w 
Waszyngtonie, Merry w Wiedniu, 
Konstantynopolu. 


między nimi jednego radcę jnneralnego i dwóch 


8 ; 3 > an: Ha kojmia przy- 
wrr KARĄ SAKO 2 eT" , a agidi urzędników municypalnych. W Sewili przedsię- 


wzięto kilka aresztowań. 


storzu wypowie 
swojem. 

Rzym d. 14 stycznia. Papież rozesłał do 
biskupów niemieckich dłuższą encyklikę o sytu- 
acji religijnej. Osobny egzemplarz został wysła- 
ny pod adresem ks. Bismarka. Encyklika zajmu- 
je się głównie-kwestją wychowania kleru i wol- 
ności misyjnych w koloniach. = at: 

Londyn d. 14. stycznia. Prezydent Izby gmin 
oświadczył, że każdy członek Izby jest mocą kon- 
stytucji obowiązany do złożenia przysięgi, nie 
może on zatem przeszkodzić Bradlaughowi w 


papież mowę 


kroku. Bradlaugh złożył przysięgę. 

Kopenhaga d. 14. stycznia. Z posiedzenia fol- 
kethingu: Wskutek zatwierdzonego wyroku kar- 
nego, złożył Berg godność przewodniczącego, zo- 
stał jednakże głosami lewicy ponownie wybrany. 


miony został oficjalnie 
Zjednoczonych Agia, że 
danie wyspy Samoa. 


przez konsula 


cem miesiaca ze swej posady. 


Petersburg. d. 13. stycz. Familia carska prze- 
niosła się tutaj wczoraj na dłuższy pobyt. 
Petersburg, d. 13. stycz.. Ukaz carski mianu- 
je w. ks. Michała prezydentem Rady państwa na 
r. 1886., taj. rade Durnowo z równoczesnem zło- 
żeniem go z urzędu adjunkta w ministerstwie 
spraw wewnętrznych członkiem Rady państwa, 


P.tersburg dn. 13. stycz. Szlachecki Bank 


W teatrze hr. Skarbka. 
We czwartek dnia 14. stycznia 1886. 
Czwarty i ostatni występ panny Elly Russel. 


A I DA 


opera w 4 aktach a 7 obrazach J. Verdiego. 


Początek o godz. 7mej wieczór, 


 ——— 
POCIĄGI KOLEJOWE. 
Że Lwowa odchodzą : 
podług zegara lwowskiego: 


„, (z Podzamcza) 
o Czerniowiec . 


„ (na Podzamcze) 


Z Krakowa odchodzą: 


soia 0E 612; — | 1046 
Do Wiednia (z. prg.) | 540 *6.56 | G—| 930) 3.— 
Do Prns z 5.40] | *6.55| —.—, 8.15; 9.39 


© Gwiazdką są oznaczone pooiągi pospieszne. 
W obwódkach ozarnych [=Í sẹ} godziny nocne, t. j. 
od xóstej wieogór do szóstej rano. 


C. k. jeneralną Dyrekcja austr, kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. października 1885. 
Przyjazd do Lwowa: 


y o godz. 1. min. 5 w nocy z Husia 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna. 


Wezoraj wieczorem | 
kolejowym w 
departamentu 
moty- 


a Crespo w 


Madryt d. 14. stycznia. Dzienniki z Saragossy 
donoszą, że uwięziono tamże kilku Zorillistów, af Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 103 40 104 40 


Rzym d. 14. stycznia. Na piątkowym konsy- 
o pośrednictwie 


złożeniu tejże, pozostawia mu jednakże odpowie- 
dzialność za wszystkie prawne następstwa tego 


Nowyjork d. 14. stycznia. Bayard powiado- 
Stanów 
Niemcy zajęły w posia- 


Londyn. d. 12. stycz. Standard dowiaduje się, 
że wicekról Irlandji, lord Carnarvon, ustąpi z koń- 


Przyjazd do Stanisławowa. 


Pociag osobowy: o godz. 8 min. 35 przed południem z 
Nina © O godz 9 min. 2 przed połnd.ze Zwar- 
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hu- 
siatyns, - O godz. b min. bl po południu ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. 


Odjazd ze Lwowa: 


Pociag osobowy: o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 
zode. 11 mię: 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo- 
wa, Husiatyna. — O godz. T min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia. 


Odjazd ze Stanisławowa : 


Pociag osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min, 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia, — O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna. 


CY a 


2 Izby handlowej i przemysłowej. 
LWÓW d. 14. stycznia 1886. 


1. Akcje za satukę, 


bez kuponu bieżącego 
bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł m. k. 217 75 221 


„ lwow.-czurn.-jass. 200zł, w a. 226 — 229 
200 zł. w.a. 273 — 277 


„ kred. galic. 200zł. w.a. 220 — 225 — 
2. Listy zastawne za 100 złr. 

baz kuponu bieżącego: : 

99 80 100 80 


płacą żądają 


w. kred. galic. 5 pre. w. 8. 

T; re * 2 90 60 91 60 
> n T 6 „ okres 9980 100 80 
z "(R 87 50 88 50 

Banku krajowego 4, w. a. 91 50 92 60 

Bankn hyp.galic. 6 , 5 02 — 108 — 
P s s E 96 75 97 75 
= w » Bwyl.z 10% prm 98 75 99 75 


3. Listy dłużne za 100 słr. 
G. Z. kr. wł (d. 6°) 3/, w likw. — — 656 — 
5% PJAGE s cm bia 51 -= 


4. Obligi za 100 złr. 


Kom. banku kraj. 5 pr. w. a,lem. 97 — 98 — 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ »„ 1888 4⁄3 „n 9050 91 60 
5. Losy. 
Miasta Krakowa . i . 17 — 19 — 
„  Slanisławowa . 26 50 27 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5.85 5.96 
Dukat cesarski . - ; 5.88 5.98 
Napoleondor . . - 9.96 10. 6 
Półimperjał rosyjski è 10.30 10.40 
Rubel rosyjski srabrny . 1.54 1.64. 
è s papierowy =.. „1-289 1.25 ji 
100 marek niemieckich 31.70 __ 62.70 


Srebro . ; . 5 
Kupony w srebrze . . 


|| | a a 

KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 14. stycznia 1886 
godzina 1. minut 60. popołudniu. 


Alpiny 31.80 Weg. akcje kr. 303.— 
Anglo-Austr. 106.50 Unionsbank 78.— 
Kolej Kar. Lud. 219.70 Nordbahn 228, --- 
Kolej Połud.  132.— Kolej Alföld 185.50 


Kolej lw-czern. 226.26 
_ Wied. Commun. 125.-- 
Elbetal. 1 


Kolej p. Elżb. 264,80 
Weg. N.rdostb. 174.76 
Weg. Tabak, 78.76 


(Weg. cis. losy r. 124.10 Länd. Bank 106.-— 
Zł. ren. węg. 4°/, 101.22 Bankverein. 106.75 
Roş. rubel pap. 1.24.85 Losy węgier. 117.76 
Galic. indemn. 103:75 Kredytowe -- .— 
Usposobienie : stałe. 
Wiedeń, dnia 14. stycznia 1886. 
godzina 10 min. 36 przed połndniem 
Akcje kredyt, 297.25 Anglo-austr. —— 
Kolej Kar. Lud. 218.66 Kolej połudu. 132.30 
Unionbank 78.25 Napoleondor 9.99 


Rossyj. bankn. 1.24'|, Usposobienie: ciche 
Berlin, dnia 18. stycznia 1886. 
godzina 5 minut 85 po południu 
Rossyjsk. bankn. 200.60 Akcje kredyt. 492,-— 


Lombardy 215.- - Galicyjskie 88.20 
Poż. wschod. 61.50 Austr bank. 161.75 


O A 
Rubryka „Nadesłame” nie pochodzi od Redakeji 
która też żadnej odpowiedxialności xa nią nie przyjmuje 


(Nadesłane.) 


W celu korzystnego ulokowania kapitałów 
polecamy 


5, Listy zastawne 


banku hipotecznege premiowane, 
losujące się po 110, 
de nabycia najtaniej 


w domu bankowym i kantorze wymiany 
SOKALIi LILIEN. 


Zlecenia z prowincji uskuteczni i 
bes doliczenia proin. rei po 005 A i 


Kancelarja adwokata krajowego 
dr. Henryka Szydłowskiego, 
I obrońcy w sprawach karnych, 
dr. Tadeusza Szydłowskiego, 


została otworzoną z d. 5. stycznia 1886 r., 
w ich własnym domu, przy ulicy Słowac- 
kiego, 1. t, w parterze. 1624 


„Wieniec“ i „Pszczólka” 


pisma ludowe ilustrowane 


wychodzące co dwa tygodnie naprzemian tak, że 
każdego tygodnia jedno z nich rąk prenumeratorów 
at kosztują całorocznie 8 zł. 80 ct. 
renumeratorowie płacący za cały rok - 
trzymują bezpłatnie kalendarz, y RAE 
Adres: Administracja Wieńca' we 
Lwowie ul. Akademicka D. Na 


agi 


płacą | żądają > = 2 R mó, š 
złr. w. a, złr, w. 8 [= © = Zul = eap 9 = a 
+ ; s w > = a O Sizo 2D z] 8 | 
z=; 5 == == = > a 2 s 
Wiedeń, dnia 12. stycznia. Prioritety kolejowe. Akcje kolejowe. evo s 3 w S GE | EEE i >l85 37 
N 
6%, Albrechta 300 str. . - . . . |100 70 | 101 10 f Albrechta bes ',. . . . . 200 złe s © s © z Q EE: <= 3 NÍ 2 aje SZR 
K iar bliczn: n Alfld-Fiame 200 str. . . . . iole 10 50 n Alfőld-Fiume . . . . 200 „ P” A 48 5 2 z,” | = s SSE ia pa E KĘ 
urs papierów publicznych, w _„ Em. 1874 200 słr, 99 25 | 99 50 | 3%. Donau-Dams.-Ges. . . 525 > zaddz 5 ca. © 5 EŻ || SEEĄZ N'ae Zo 
= © e), Donsa:Dampfa. 100, 200 aèr. . |109— | 110 — | 5% Bläbiety „|. : 1 30 p AG © 2 5 s © 55 EAU SE PRE" 
Powszechny dług państwa, iety o bu SP 116 - | — = [Bdo ee Tyl” TON: 20 » g t= RE- o Ę a S SĘ Gu v aje 5 E 
6%, Renta papierowa . . po 100 złr. | 5390 | 8405] ayol moraya Nordb, mb. - > , |123 50) 123 — | sy Wordynsude-Nordbihn . 10o ” 3 m a = sA EEFT M: EEEE 
5, „ srebrna . . . po 100 złr. | 84 05 | 84 20] 5° mor.-szlązk, linia 1871/2 | 107 70 10 | 5% Franoiszka-Józefa 3/1000 > =' 5 .2 > aS ETC": c Eg EEEE 
z, 4), z r. 1864 po 250 sir. w. a | 128 — | 128 60 | 5% n poż. 1876 r. 100 słr 108 10 | 5s Gal. Karola Ludwika ce . ea ER wes EE n KZ bm | EE) EGRCE 
ŚR W, n 1860 n 500, (140 — | 14040 | 49t, Frano, Józefa Em. 1884 >. . | 95 50 | 105 50 | sof, Kossycko-Oderbergka . 300 ” =o m ə a SĘ Ng S ael 52 
ka U) ) n p - . LIS |. an „Ą . E [=A . © =) N = 
CE 5 o » 1860 „ 100 3 140 140 40 | 4% fi Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr. | 100 4 TO 50 kef Lwowsko-Czern.-Jasska . 200 w” 5 æ z 52 m N 2 5 — 9. F E e] 2 z A 
= 3%, » 186% , 1100 170 170 bo y = Jarosław 300 zł | g9._ | 99 50 | 5/o Nordwest austr. . . . 200 cĄ LO O A 2 © me gl = S 
$*, węgierska renia złota po 100 złr | — — | — — | 6%, Koszycko-oderb. 200 złr. . - . |100 -- | 10050 |5% 7 p,, Elbethal Lit B 200 z E | = = Z s z 
35 a » papier. „ 100, 92 60 | 92 80 ge Lwów-Czern. Ti ym poł P: 82 t 82 50 zje Rudolfa at m> ch; 4 * 1 | | 5 R 
. , . . . LJ nm „ f -ao - - . R laj £ eaa ra ZE 
Obligacje indemnizacyjne. 5 Nordwestb. austr. . . . 200 złr.| 103 ke r z */, Staate-Kisenbahn-Gesela. 200 „ Z; 50 E 23 a Ę i 
boj, Galicyjskie O. po 100 aèr. m. k | 103 50 | 104 50 | 5% Nordwosth. atstr. em, 1874 2007m | 102 60 | 108 — | B9? Tyajsakyi (Ciada > 200 © |135 — | 136 39 Wi asi aw HOTEL $5"%omatowem, "liczą. 
6%, Bukowińskie . „ 100 „ , 103 — | 104 — ze REZ 051100 uk 2 80 | 104 20 A Weg. gal. Łupkow. . . 200 z maj z m z kuchenne 5 zł., de EHI 5 zł cem 14,000 mieszkańców, w którem są 
© OREW 3 5*,wSiedmiogrodzkiej I . + 200 złr.| “og go | og go | 5% Nord-Ost 4. - 200 : 0 „ Qeserowe niesolone . dwa dworce kolejowe a jeden tylko hotel. 
I - bl ' 98 50 ; 98 80 n A w |173 25 | 173 75 50 ct., w paczkach pięciokilogramowych z ; ; JE ini : 
nne pożyczki publiczne, 397, Staatseisenbahn .  - 500 fr. - 5, „ Westbahn . . . 200 A Bei e ae E ONT Bliższa wiadomość w Administracji 
$ w, Sńdbahn (Lombardy) 500 f 199 25 | -- — n | 165 75 | 166 25 opakowaniem i franco, rozsyła Zarząd KURJERA LWOWSKIEGO we Lwowie 
5% losy regul Dunaju z 1870 „ „ | 117 % | 118 25 | 50) 3 "200 a 155 = 155 60 Losy, € dej so sioło koło Stryja. 1912 1—3 , 
o lesy Cisańskiec , . . . gosp 123 60 | 124 10 | 50° "Theisbahn.-Gesell ; 000 ałr. 129 30 1 2— 
Losy prem. poź. m. Wiednia . s » |124 75 | 126 25| zo? woen s „0, 1000 ałr.] 106 75 | 107 25 | Kredytowe po 100 złr. w. 8. . . . | 178 — | 108 25 
3%, Węgiers. gal. Łupkow 200 złr. Clary po 40 złr. 415 
» pa s. Maję 0 aj R EB 0 s — Q LLA pam u Ha wa a n 
Listy zastawne. h o» „ Il em. 200 złr = 5 15 = dej, Tow. żeg, na Dunaju 100 złr m.k, | 114 — | 11450 "ml 5 S SECERSE TERTE 
5s Nordost 300 zł i e „4 = Sgsdas ahpn SSASESŚ sg = : 
4/,/, Bedenor. s11. óst. złot, po 100 zł. | 126 50 | — 59 s złotem 200 s5 98,50 | 98 80 Eo, kie aa CYC. a = © D Er E S Sgiage F TE E$ S 3 E FM 
„ 811. Ost. złot, ; — qi ” agra | evich pe 10 złr. . s.s.s., ; a= O > ONZ S$ „Pos Ę e 
Eny N A Pap., w 100 sk. uoa 100 8 ! o n Ma - 200 skr. p 50 | 100 Krakowskie: po 20 alr. © W. + . . 17 50 18 56 = pak H S CEE ACE g rE 5S ck ae m» = = Z za 
89, Żakładu kred. krakowsk. . 18 lat | 99 — | 100 — | WE p 98 — | 0 — | aeie pram po 09 40 wł. n ; | zi 70] 2—| ADO ES ERa © SIA. Gua osi" 
Eee. kakon dat | S 100 X | Akcje bankowe. Pk oto o o: a a SZ zjdbaćk, a a a SR S = sm 
; > LIMY ŚCI] o) = BE ERE L=] SZ EBo 83 k a h 
Bio # | „ sreb. 86 lat | — — | — | Anglo-austrjackiego Banku 120 złr.| 105 50 | 106 — | Oserw. krzyża austrj. po 10 złr. . , 14 = A M e = N EJB £ a RE ES rz A = EEE SDE: Az = = TaS 
Ah Gal. Tow. kr. siema. . a: | 31 | 91 50 | Boden-Credit austrjaski . . 80 | 22450 | 225 50 „w, Węgierskie po 5 zim 860) 880 SA luZżsE imi s3 Dyg SHa roie gaS 8 aeea 
a » » » nowe 37 lat | 100 25 | 100 50 | Credit-Anstalt dla hand. i pra. 160 „ 293 70 | 294 10 Rudolfa po 102i e e n 19 40 | 19 80 E Qa CPS ECECZMNE Ak Erow SE mom ese Z EZ 8 5 
Ah on Ok aiot Dowty 1 8 57 25 | 88 — |. » Bank węgierski. . . 200, | 297 75 | 298 25 | Salma po 46 złr. m k, . - . . „ | 67 — | 5750 I Ba CETPECEKCECEWE U NCZECEECISECE SRAZE 5. 
6%, „ Baak hipot. lwowski . . . | 102 — | 104 — | Depositen-Bank . . . . 200, |190 50 | 191 50 | dalzburskie prem. po 20 złr. m. k. . 22 — | 2050 GB x E zre CEERI FESTE g M5A = Z oT 
af NOO n . RE 98 80 | 99 50 | Escom.-Gesellachaft niż.-austr. 500 „ | 569 -- | 57% — | %. Genois po 40 złr. m.k, . . 53 25 | 53 50 a DS:m— SE SNS ARREN, AZsSSSZŚ aS cz CCIE. 
Mo (WA! » ati a | 97 — | 9750, Lónderbank . . . . . . 100, | 104 75 | 105 26 | Stenisławowskie po 30 złr. m k. . | 3575 | 2650] bm D ZP SSZESŚ RS ES DASR SDa AE S EEK 
5°/, Bank austr. wągrs. (Nation.) w. a. | -- — | — — i Austr.-węg. Banku . . . . 600 „ | 874 — | 876 — | Ś''/, Tryesteńskie po 100 złr. m.k. | 132 50 | 13395] Ba "ma MZ” .S CEC = ASSER seg SĘ a == B m 
5%,%, Weg. Instyt. Bod.-Credit . . 108 75 | 108 75 | Unionbank. - . - . : 100 78 50 | 78 75 | £fe o 50 ałr. m, k, 65 7 2 OE he Sga  sukiżzzE gE54 3-7 a = a 
E aut „pok Mipot prem . > |101 — |101 50 ; Verkehrabank ogólny ` | : 140 |148 — | 146 50 Wildrteima ae m E. 29 30 | 2980] S (Sn Ere EET ZPECEGEDCEa h 
l iq. kom. Banku krajow. T. am 97 — | 98 — i Wiadeúski Bankversin . 100 .. 105 20 | 105 60 | Windisokgrátza po 20 złr. m. k. , 38 25 | 38 75 = = E E HE 2 per E S FEE = sCEE SE ES ) j os 
cad AN NaH zem 2,0 w, s A am | 
l TPREZTM W Instytucie Nowości do S iewug EERERSEEE 3 
ii Eau de Pologne | naukowym wojskowym p _W mieście BIAŁEJ CERKWI, gubernii Kijowskiej, 
| 8 : À, H e owiecie Was tacj i żelaznej iej, w dni 
czyli 8 ie Imoni ZE. 21, wydane nakładem Księgarni i Składu Nut piis lutego iA ihah ae oamp e a aa E ada — 
|w QCserniowe . św. Mikołaja 11, ; . 
Pastelowe Woda Polska | rozpodzyni ię Ferdynanda HOESICKA w Warszawie 
Stefana Grzywiiskiego | =wzazoóiewcp= | mowy kurs |00 wsie m west aaa Miajaaja wo YOWIE I m prowa dA 
de egzaminów na jednorocz- KE - ALBUM 
s NP nych ochotników i do wszystkich T z ów i pó à 
Plac Bonodyktyński 1.2. Wg] Marran aene o || 5 koZskiadównnejrkizjeh Zbiór majuiubleśszych śpłowów polskich 1 obeych x towa- Jl EZ raiya maana Te maid a oi m 
1873 Składy: we Lwowie wapt Z z dniem ï. marca r. b. rzyszeniem fortepianu. gniadych i siwych h ;h zę SIEN « kaledat Ba oni A 
ady: i apt Z. - j - i „td : I pochodzących ze stad J. W. z książąt Sapiehów hr. 
Ruckers, w Tarnopolu w apt H. Ka- _ Wozesne zgłaszanie się leży w inte-|Nr. 1. Denza, Kochaj mnie . kop. 30 |Nr. 8. Blumenthal, Droga do nieba kop 40 Marii Biani - e 
lapac, Z AEREO IA a apt. Wi- ||,jresie samych ka ) 2 Mililofti, Gwiazda . . » 40 | „ 9. Palloni, Smutns historja n 40 PSRP pad + yt koi JW WIE c SA: M, DĄ 
— słockiego, w Drohobyczu w apt. Aich- zgłaszający Się z yo GP Nieśmiała rośba przez G. „ 30 | „10 Ruta, Nie pytaj mię! . . „ 40 Konie oglądać można w st i Ra E | i od 1/13 lut o 1838 5o; 
E ania z Błowigal i -Fior fo caah 3 niezem naprawić mie 4. Patti, (Adelina) Tajemnicza 11. Kraizer, Piosnka o piosance 40 i "Z R dł roku. 
TW id. 2 łosk p goji “odpo Milera iwal Ztocsowie" w handlu lnstytut utrzymuje tak dla powyższych| ” dzi $ hai 40 | ” 12. Rotoli, P a „ -40 Na żądanie wysyła się szczegółowa lista koni 
wiadam, że pogłoski, jakobym z po-||| Anny Roth. 1862 6—12 EUR l, poeyi nadzieja ee» „ 12. Rotoli, Pragnienie duszy . „ 40, P i 
wodu nabycia etan = STERE ! = Z moji kandydatów, jakoteż dla Ró" „ 5 Moniuszko, Skowronek . . m 30 | „ 13. Gastaldon, Donna Kiara . „ 40 
proktyko wać nie mają żadnej podstawy. V7 a ars a do szk ję" nol SONAT s p 6 Erem, Naiwne dziewcze g” n r alei ry O oE "<HESEWNN 
Ordynuję jak dotąd w chorobach zebów i M i : ENS O01 r LD A E TAE E „ 15. Caraciolo, Serenada hiszpań. „, 40, 
lany ust, sporządzani E zęby i © Z & aE = sg E + E kiato saii Birge i z prawdziwą T0-| „ 7, Baldelli, Przy pocałunkach zi 40 | „ 16, Denza, Oczy katkise, 4 2 40! 
szczęki itd. u © — = led zicielska opieką. -- 
raa dadaśić Sir Gmi SE 5 gA EE ds a w myśl 3. 11. Programu anng R | Nr gni i Koncert W ERA T 
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SI d š bS KI ca SE SS RZ 3 > SE prograinie, DEEN gs nabyć można w Insty- ę żar 4 18 Nicolai? Słówko orta * 20 ip SEA © obni it e 
© owe 5 >% ELRCEZ > o tueie i w każdej księgarni we Lwowie i nocne i stan | czny. Pożywienie. chore; się 4 
korzymni. używane dla kaszlącyeb, jako- z a= pog a EJ Ę E w Czerniowcach, i 7 Ch l a a lz Ś i wienie bomes ame pikia a irni prędko. go atajo gł coraz ropNKSCA © wysłzp, 
R anial Taa wóraki yeb, = g gad EFE > N À; W bieżącym kursi korzystają „* po- wa n W yso OBECL. Wymagać nalsży podpisu Grimault at Comp. 
z z ze | OD -— 2 > wyższych miejac; J. Karpf, J- aban w s $ r z 
SORBETOW TURECKICH "O FIE Sm as m pensjonacie, F, Feldstein, Z. Radeński i|Ny, 57 wii E e afr K E kop. 50 SsaaD W Miarka A AGE NITENN:! wE wastaan 
pau w puszkach cukiernia 0. %m | £ SĄ ELE = A. każ z pareit AA an „|„ 80- Złotaszewski, Zdrowaś Marja na 4 głosy  . . « s . „20 
Pgerissiege r Osealew XD LE złEsżsa 4 a Mai a aia e EOR TA dabaa Aoir O ' © | We Lwowie n pp: Paa Mixolaaoha, Raan Baitere 1 Nika 
jót kiigr. 1 Kiler. . Opa- W E p AM > © _ Instytnt nie ma osobnego funduszu, lecz ANN p 
i Jer Bl wa 1845 7272 U | SE ELE X że koszta te opędzają al w i z czy. LLPP MANNA i 
M Carsi stego zysku, a w szczególności z $. 7 pro- A D 4 i 
AE E E aA Ba. HANDEL KWIATÓW e KARLSBADZKIE 
5 NOE Kiyalony od rożpogzącia korn, cożkowie I ee BDACHEIKWIEICZA PROSZKI BURZĄCE 
2 A N opłaty miesięczne. - 


Na zimę! 
Rękawiczki wszelkiego rodzaju, 
KAFTANIKI, KALESONY, 
skarpetki, 
OGRZEWACZE 
żołądka kolan i łydek, 
PAPUCIE, BUTY FILCOWE, 
meszty, kamasze, 


CHUSTKI na szyję jedw. i wełn. 


Czapki futrzane i sukienne, 
BIELIZNA TRYKOTOWA 
dr. Jiigera, 
Kalosze it. d. 
poleca bardzo tanio 
magazyn towarów modnych, 
bielizny męzkiej 
wyrobów rękewiczniczych 


BRACI LANGNER 


Dópót Gónóral a PARIS 
TROUETTE-PERRET 


1611 14 


Akuszerka 


egzaminowana, mająca odpowiednie po- 
mieszkanie, przyjąć może do siebie na u- 


trzymanie panie, bedąece w krytycznem 

ołożeniu, zapewniając pod tym wzglę- Lwów, ul. Halicka 1. 16. 
AG wszelką dyskrecję. NE. W. plac 3337 2—? 
Strzelecki 1. 3. 3042 2—3 E 


Resztki sukna 


prawdziwego berneńskiego towaru od 1 zł. 20 ct. 
za metr È wyżej. 
Próbki na okaz wysełują się franko 
Panowie krawcy, którzy sobie życzą mieć ob- 
ficie a«sortowane próbki, otrzymają takowe nie- 
frankow ane. 1181b 8—? 
Fabryczny skład sukiem 
a. „znam weissen Lamm* w Bernie. 


Scad fortepianów „2 


"plańfn I organów, I 
jakoteż koncesjonowaną 
Skola muzyczna 
LUDWIKA MARKA 


w rynku l. 9. L piętro. 


W 
EA MAN E K. 


iig 


Nauka gry na fortepianie w II. oddziałach i 8 klasach, od początków do 
najwyższego wykształcenia. Nauka spiewa solowego, kompozycji i historji muzyki, 


Do składu nadeszły z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pod 


10letnią. gwarancją-się. sprzedaje 1-Wypożycza. 
© © Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 złr. 3 9 - 
Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i 
kościelne fabryki Estey & Co, 1850 3—? 


WINO SZAMPANSKIE 
„rauy GEORGE GOULET rnzms 
DOSTAWCY AA. HOLENDERSKIEGO. 

we LWOWIE 


w KRAKOWIE 


Hotel George J. Mika i Sp. 
F. W. Królikowski. _ J? Wentzl. r l 
w Warszawie, w Poznaniu iw Wilnie we wszystkich pierwszo- 


rzędnych składach win i restauracjach, 18:7 4—12 


we Lwowie, plac Marjacki 1. IA. poleca 


U ze świeżych kwiatów najgustowniej ukła- 
Bakiety balowe iineod 3 x. do 15 sł. i wyżej. 


Bu kiety kotyl ionowe ze świeżych kwiatów od 20 et. do 1 zł. 


z kwiatów zasusz, od 8 do 15 ct. 
EAJ 


z kwiatów robionych bardzo gusto- 
wnych od 14 do 20 et. szt. 


Sa jednak iudzie, mianowicie wydale” 
ni z rozmaitych powodów z Zakładu nau- 
czyciele i uczniowie, tudzież tacy, co z 
własnej winy odpadli przy egzaminie, 
którzy dla zdyskredytowania Instytutu naj- 
potworniejsze głoszą bajki o wyzyskiwaniu 
z tytułu wzmiankowanego $. 7, krzywdzące 
w wysokim sę opinję moją i zakładu 


» 


mego. A znachodzą się też ludzie niesu- w wielkim wyborze 100 sztuk od 
sj sj nie Len W 10 R PZ” Ordery kotylionowe - 6 do 15 złr, 
zie, powtarzają te bajki. z oraz mankiety pod bukiety atłasowe, jedwabne, tarlatanowe i 


papierowe w bardzo wielkim wyborze i po najtańszych cenach. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak najakuratniej i odwro- 


F. Koestlich, 
dyrektor zakłądu 


jmuje codzień od 5—7 A tną pocztą, 19038 1—4 
żyw sofaia = „EŃ a za uję za dotychczasowe względy i polecam się nadul łaskawej 
5 pamięc uniżony sługa 
AL uz J. Stachiewiez. 
na szczury, myszy 


etc. Pudełko 7% cent. 


JA N 
s , P[OT Bnacia, dawniej 
$ n (4 GUERARD, 28, ulica Ste- 
Á ę Croix = da = la - Breton- 
Z D 5 => w Paryżu. 

+ 'e Lwowie w * pt. pp. 
ż A. DYSZE M ikolascha, Wewiór- 
OE JL acz skiego etc. 
15409 10—? 


| 


E 


Jan Ihnałowicz 
oleca 
Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi 
medalami zasłagi : 


przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa- 
ozka zawierająca tuzin 12 et. i —.24 
KADZ1DŁO INDYJSKIE w TA- 
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały i poszu- 
kiwany zapach, pudełko 
KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową woń, 
odświeża i oczyszcza powieirze, 
flakon po 30 et. i. å > x 


TROCICZKI CZERWONE przy 


zapalnym i chronicznym katarom 
krtani, tudzież przeciw nieprayje- 
mnemu euchnięciu z ust, używa się 


Bittnera spirytusu 


ze szpilek sosnowych, 
zamiast wody do płukania, i pod tym 
względem jest on pewną prezerwa- 
watywą, a dla dzieci do szkół uczę- 
szczających, niezbędnym środkiem 
ochronnym. 
Cena flaszki 80 et. — 6 flaszek 4 zł. 


przedniejsze w paczkach po 50 
ot 


KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła- 
da się z kwiatów, żywice i bal- 
samów wydzielejących nadzwy- 
czaj przyjemną woń, pakieciki 

o 4 i Bet, pudełko po 25 ct. I —.50 

KADZIDŁO SUŁTANSKIE płyn. 
ne, polewa się na rozłarzoną 
blachę, wytwarza nadzwyczaj 
przyjeruny i bardzo poszukiwany 
zapach, flakonik . > p 

KADZIDŁO WARSZAWSKIE 
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów, 


ġe 


—50 


—.25 


Bittner» mydło 
ze szpilek sosnowych, 


jest-wybornem toaletowem mydłem flaszka . > - „ 1/4 1. —,50 paleniu wydzielają przyjemną 
| naturalnem, w celu utrzymania deli- KADZIDŁO SOSNOWE kto chce woń, RZ po 5 i 10 ct, pe- 5 
dełko po (dt A ć pa, 


mieć zdrowe powietrze lasów 


katnej, gładkiej skóry i jej zachowa- 
nia, jednak z powodu właściwości szpilkowych w salonie, to roz- TROCICZKI CZARNE również 


desinfekcyjnej zaleca się szczególnie ając kadzidło sosnowe może i dzielają woń 
jako mydło dla dzieci. Naba otrzymać, flakon . - —.60 Przy a pocak 56 214 ct 
Cena sztuki 85 et; 3 sztuki 1 złr. |] | KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- „budołko po giti + - —2 
Główny skład ; CZNE jest niezrównanym środ-  :ļ -$> r 
Ą Juljusza Bittnera , apteka- kiem w tych wszystkich razach, TROCICZKI LOYIN 
karza w Reichenau Niż. Austtja i w gdy idzie o odwietrzenię powie- znakomicie 1 rady t i tey. 
składach we Lwowie: w apt, P, tres: w, mieszkaniach t PIWNE Ea E 1 E ach, 
Mikolascha, Zyg. Ruckera; w Kra. żenie rozwijaniu się chorób na- y'arzach | 
nar eie Ar 1 gminnych, flakon rA et. i Zgo pudełko . . . . —ł 


kowie: w aptece Konst. Wiszniew- 
skiego; w Jaśle: u K. Palcha, w 
Tarnopolu: u H. Kahanego, 

Każdy kawałek jest opatrzony Bitt- 
nera marką ochronną. 1851 12—? 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, u], Kopernika l. 3- 
Hotel Europejski 3 ul. Halicka róg Wałowej — W KRAKOWIE Sukien- 
nice 1. 20, — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz wa wszystkich pierw- 
szorzędnych sklepach i aptekach. 3387 6— 


CHRISTOFLE & Comp. 


Sztucce (kasetk 
dla każdego domu i na 


2 ciężkich czysto srebrnych łyżek, widelców 


. 


" n 
Taki serwis ze srebra kosztowatb 
3 lat wydatek na serwis ORFBVRERIE C 


Najlepiej posrebrzane i pozłacane 
sprzęty stolowe wszelkiego rodzaju. 


h 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor : 


Platon Kostecki. 


Przyspieszają trawienie. X 


Zalecone przez lekarzy w cierpieniach żołądka, 


Jako wyśmienit 


i Wiszniewskiego apt, we L J 
POLU u p. Juiarogiewicza apt, w Tarnowie u p. Chodackiego apt, w C 
NIOWCACH u p. Altha i Krzyżanowskiego apt, jakoteż we wszystkich aptekach 
monarchii austrjacko węgierskiej. 


i) urządzenia serwisowe, zastawy stołowe. garnitury bronzowe, przedmioty sztuki itp. 
podarki po stałych cenach fabrycznych. Gwara noja za naklad srebra. 
Jedyne zastepstwo sreber litych. Korzyści wyrobów 0h 


pietny serwis stołowy Christofla, składający Bl; z 


12 łyżek stotowych sł. 17.— | 12 nożów deserowych sł. 15—| i łyżeczka do cukra zł. 3.50 | 1 przystawka na ocet i oliwę sł. 15. — 
12 widelców stołowych „ 17--| 1 chochla 3 . a 530| 1 słoik na musztardę » 5.50 | 4 szczypczyki do cakra „ 1.7 
Wi : . ° 2 12 nóżow. " „ 17.—| 1 warzecha do mleka „ 3,2%) 2 podwójne solóiczki „ 7.25 | 1 widelec kabaretowy . p 130 
we iedniu I O ernrin 5 (Heinrichshof) 12 łyżeczek do kawy . „ 9.— 1 łyżka do jarzyn -. „ 4—| 1 sztuciece do trAnśEruw. „ 7.50 | $ podstawki na flaszki » 850 
, a p 5 3 12 widelcow deserowych „ 15.— | 1 łyżka de kompotów „ 350| 1 sztuciec do nałaty „a 5— ra e 
12 łyżeczek 15.—| 1 łyżka do sosów s 360] 1 „ do ryb > U= , Kosztuje razem zł. 191.— 
BU zł gtraty procenta, którem 


około 10 U zł zatem co roku okaże -a S 
j r RISTOFLE, ten jednak służy jeszcze 

= e Fpecjalne artykały dla hotel+w, restauracji, kawiarń itp. 
II, taryfa | kosztorysy gratis Przyjmuje się pośrebrzanie towarow 


Naszym reprezentantem we LWOWIE jest: JULIA. 


z apteki Lippmanna w Karlsbadzie. 
Przyrządzome ze wszystkich części składowych wód mi- 


neralnych karlsbadzkich; zawierają wszystkie pierwiastki 
lecznicze tychże wód, dlategoteż zasługują w medycynie na 
najszczególniejszą uwagę. 


jemne. 


Podniecają apetyt, 


Użyci= pr 
dla cierpiących 


żołądek. Skutek pewny. 
Niezrównany środek przeczyszczająey, 


działa prędko i pewnie a z powodn 


Vade mecum ) 
na 


swego składu, przyjemnego użycia i taniości moga zastąpić wazystkie 


wody solno-alkaliezne, mineralne i gorżkie. 
Zdrowe dlatego wrzeźwiająee 


przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeczyszczającemi, pigułkami i t. p. 


zasługują na uwzględnienie 

trzewiów brzusznych, wątroby, 
nerek i pęcherza. 

i przez publiczność bardzo poszukiwany 


z wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabie- 


niu żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłościom, zgudze, zaflegmieniu, odbijaniu 
się i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę; wreszcie jako 
wyśmienity środek przeczyszczający w uporczywem zatwardzeniu. — Przeciw 


otyłościom niezawodny środek, 


mą Zwracamy uwagę, że każdy pojedynczy proszek nosi znaczek proto- 


mann,“ 


kołowany i nazwę „Li 


Przeciw bolu Szyi a" ::.. z, ct. Zł. cd |OQtrz ać można w nastepujących aptekach w Galicji: w BŁAŁEJ u p. Ke- 
; ą ini ji KADZIDŁO KOŚCIELNE naj- BADZIDŁO w PAPIERKACH ilera apt, w BRRÓDACH u p. Redera apt, w DROHOBYCZU a p. Aichmóllera apt, 
każdego rodzaju, anginie, dytwzjii y |w KO OMYI u p. Stenzla apt., w KRA OWIE u pp. Sobierajskiego, Stockmara 


OWIE u pp. Beisera i Ruckera apt, w TARNO- 
ZER- 


19111 ? 


Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny - 


wydaje 


we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
Sj s „ w 60 


Lwów. 7. stycznia 1884. E 
` Dyrekcja. 


2) 7? 


1832 1—7 


ristofla : 
nożow i chochla kosztuja około 1WW zł za tę sama kwotę otrzyma się następujący kom- 


ługie lata a w końcu tanim kosztem można go znowu 
Żapraszamy do zwiedzenia nieustannej wystawy w naszym salonie, 
SAH wszelkiego rodzaju i tanie się polięza . 

STRZELECKI, złotnik w rynku 45, 1006 


